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Nikt już nie wierzy w pom oc dolarow ą

Bankructwo planu Marshalla
U d z ia ł  w o jsk a  
w o d b u d o w ie  

S to lic y
WARSZAWA (PAP). — W ra­

mach podsumowania dorobku spo 
łeczeństwa potokieigo w 5-ileitnim 
dKiele odbudowy kraju, wicemi­
nister Obrony Narodowej gen. 
bryg. Piotr Jaroszewicz opowie­
dział przedisSawiijcielow PA(P « 
wdaiale Odrodzonego Wojska Pol 
skiegfl w odbudowie stolicy.

— Żołnierzowi droga jest Stoli 
ca — mów:ft generał — i dlate­
go od pierwszej drwili bierze on 
aktywny udział w jej odbudowie. 
Zaczął od rozminowania. W nie­
licznych ocalałych domach Oli oaz 
kataych, na placach, w palkach 
i piwnicach oburzonych domów 
nieprzyjaciel pozostawił duże ilo

■ śoi min _ pułapek, Bstóire rauisia.
■ no usunąć, aby móo przystąpić 

do właściwej odbudowy.
Praca, które) dokonali saperzy 

polscy ̂ i radzieccy, była olbrzy­
mia. Usunęli oni z domów i pla­
ców w Wainszaw»e względnie zn-i 
szczyJi ponad 10 tys. srtuik min i 
pu(t«pak minowych ponad 3 tys.' 
satu:k bomb lotniczych, około 750 
tys. sztuk pocisków artyleryj­
skich, 3.744 miny preeciwczołgo- 
we. pomad 1.300 tys. sztutk grana­
tów i różnej amunicji. 45.064 ki­
le sra mów materiałów wybucho­
wych. setki tysięcy pocisków

• tów ręcznych, rakiet; ponad 1 
. milion s*liik‘ amunicji zwykłej 
. itd. Ogółem: rozminowano 67 km

kw. 'zaminowanej powierzchni, 
sprawdzono 3.349 domów, 480,63 
Jom (iróg .83,69 Ikm kanalizacji, 
7,08 3wn kw. parków łuib sadów

• oraz 200 obiektów /użyteczności 
publicznej.

W okresie 1945 — 1949 wojska 
saperskie zbudowały w Wa.js.Ku 
wie 4 mosty pontonowe, każdy 
długości 450 metrów.

Żołnierze pracowali przy abu_ 
dowamiu, utrzymaniu i ekisploata 
cji mostu wysakcwodinego drew 
nianaso oraz okazali wydatną po 
moc przy budowie mostu stałego 
im. Ks. J. Poniatowskiego. Woj­
aka -saperśHte wydobyły z dn« 
Wisły przeszło 5.700 ton różnego 
rodaaśu żelaza, konstrukcji mos­
towy ch i innych przeszkód.

W ciągu lat 1945 — 1948 Woj­
sko Polskie odbudowało luib zbu 
dowało ponad 2 mil. 186 tys. m 
sześć, różnych budynków, Kosz­
ty tych inwestycji przekroczyły 
sumę 2 miliardów iłofych.

W przeddzień Święta Odrodze­
nia zakończono budowę Teatru 
Domu Żołnierza.

Zastał już oddany ' do użytku 
Smaoh b. Sądów Wojskowych. 
Obecnie w pełnym tolku jest od­
budowa b. Hotedu Europejskiego.

W latach 1946-47 wjnremomitoi 
no część Muzeum Narodowego, 
obecnie przystępuje się do odibu 
dowy Arsenału przy ul. Długiej 
z przeinaczeniem na Muzeum 
Wojska.__________________

G o rzk ie  rozczarow anie opinii 
Spory m ię d zy satelitami U S A

ostatnio z żądaniem przyznania 
jeszcze 1.450 milionów dolarów 
na tzw. pomoc militarną dla 
Europy zachodniej. Ameryka­
nów; przerażają rozmiary wy­
datków na rzecz Europy przy 
równoczesnym wydawaniu o- 
gromnych funduszów na tzw. 
„cele obronne1' samel Ameryki.

PARYŻ (PAP). — W Paryżu 
rozpoczęły się obrady przedsta­
wicieli krajów marshallowskich 
w sprawie wysuniętego przez 
Rząd Brytyjski postulatu zwięk­
szenia przydziału dolarów dla 
Wielkiej Brytanii. Żądanie to

ujawniło dalsze poważne sprzeca 
ności między kraiami mar- 
shallowskimi. Przedstawiciela 
Francji, Włoch, Belgii i Ho­
landii wypowiadają się stanów 
czo przeciwko uwzględnieniu 
prośby rządu brytyjskiego.

Wielu uczestników Konferen­
cji podkreśla, że wśród człon­
ków Kongresu panuje brak 
wiary w skuteczność pianu Mar 
shalla.

Postępowe dzienniki francus­
kie przypuszczają, że obrady 
krajów marshallowskich w Pa­
ryżu zakończą się fiaskiem.

Jedyny środek ratunku 
w p o l i iy c e  W ielk ie j B r y t a n i i

LONDYN (PAP). Usunięty z 
Partii Pracy poseł Zilliacus 
stwierdza w opublikowanej bro 
szurze, iż przyczyną wydalenia 
go z partii było, że stał się 
„symbolem anti-bevinizmu“.

Zilliacus zapowiada, że sytu­
acja gospodarcza W Brytanii 
ulegać będzie dalszemu pogor­

szeniu, gdyż — na poły zban* 
krutowana — uzależniła się cal 
kowicie od Stanów Zjednoczo­
nych. Zajęta udziałem w wy­
ścigu zbrojeń i „zimnej wojnie"* 
zaniedbuje jedyny środek, mo­
gący wyprowadzić ją z kryzy­
su: ścisłą współpracę ekono­
miczną z krajami Europy 
wschodniej.

KP Francji wzywa do w a lki 
przeciwko Paktowi Atlantyckie mu

PARYŻ (.PAP). — Biuro Poli­
tyczne Framouslkiej Partii Komu­
nistycznej wydało komunikat, w, 
którym stwierdza, że ratyfikacja 
Paktu Atlantyctoiejog prze® par­
lament, dolkonana większością — 
od socjalistów do gaullistów włą 
cznie — ma charakter ściśle Ma

Deputowani komunistyczni oraz 
pewna licaba deputowanych po­
stępowych, którzy głosowaai prze 
ciwiko ratyfikacji paktu — posłą 
pili zgodnie a wolą pokoju, wy­
rażoną przez naród.

Biuro polityczne podkreśla, że 
nawet po reityfitoaiejd przez par- 
lamenit — Pakt Atlantycki mógł­
by być wprowadzony w żyoie tyl 
ko za zgodą ludu.

Biuro poili tyczne wzywa wię# 
obywateli francuskich do warno* J 
żenią watki przeciwko paktowi i«. 
główineRnu narzędziu imperiał!*, 
listyeznyeh podżegaczy wojen*'

c ło
SZCZECIN (PAP). Przybył *1* 

436-OŚobowy tamspont reipatiriain. 
tów.. i reemigrantów z Berlina, 
przeważnie górników. Część przy; 
byłych eoiStała skierowana <t# 
pracy na Śląsku.

Z transportem wróciło również 
siedmioro dzieci polskich ze dtro 
fy amerykańskiej Niemiec.

B e r n a r d  S h a w  
o S ta lin ie

LONDYN. — W liście skie 
rowanyro do Konni Zillia- 
cus‘a, wykluczonego na po­
czątku br. z brytyjskiej Par 
tii Prący, George Bernard 
Shaw stwierdza, że „Stalin 
jest główną ostoją pokoju 
światowego". Mówiąc o bry 
tyjskim ministrze spraw za 
granicznych, Bevinie, słyn­
ny pisarz określa go, jako 
człowieka odpowiedzialnego 
za „bezsensowne szerzenie 
paniki wojennej".

Mówca wspomniał, iż de Gas 
peri, Sforza oraz cała prasa rzą 
dowa zapewniała, że przystąpię: 
nie Wioch do paktu atlantyc­
kiego przyczyni się do pomy­
ślnego rozwiązania wszystkich 
problemów włoskiej polityki 
zagranicznej.

Wszystkie te deklaracje — 
stwierdził Reale — okazały się 
fałszywe. Rząd Włoski, zga­
dzając się na ogłoszenie „nie­
podległości" Libii, działał na 
korzyść Wielkiej Brytanii i Sta 
nów Zjednoczonych.

Sytuacja na Morzu Sródziem 
nym skomplikowała się, w re­
zultacie wtargnięcia-' Stanów 
Zjednoczonych na tereny. USA, 
za zgodą Anglii, wzmocniły i 
rozszerzyły system baz wojsko­
wych morskich i powietrznych, 
stworzonych podczas wojny. 
Amerykanie budują nowe oblek 
ty strategiczne i kontrolują 
źródła surowców. Ostatnio na­
byli oni od Watykanu wielki 
pakiet akcji Towarzystwa Ka­
nału Sueskiego. Morze śród­
ziemne stało Się jeziorem anglo 
amerykańskim!

Już 22 sierpnia 1945 roku —

rńówir Reale — premier ‘ 3e 
Gasperi pisał w liście do Byr- 
neśa: „Jestem gotów oddać
wam bazę strategiczną w To-

Proszę, niech pan powie, pa­
nie de Gasperi, czy te wiado­
mości nie odpowiadają praw­
dzie?

De Gasperi: — Chciałem ba­
zę tę oddać pod zarząd ONZ.

Reale: — „Czy Byrnes — to 
ONZ“? Przecież list był adre­
sowany do amerykańskiego se-

W alka  z jaguarem
na pok ładzie statku

Belgijski statek „Christian 
Sheit“, płynący'z Brazylii do 
Antwerpii wiózł dla ogrodu zo­
ologicznego w Brukselii jagua­
ra. Jaguar rozbił klatkę i wy­
padł na pokład, wywołując 
wśród pasażerów panikę.

Próby zapędzenia drapieżni­
ka do dolnych pokładów statku 
nie powiodły się. Nie pomogło 
też podrzucone mu mięso, za­
prawione weronalem. Drapież- 
aik nie* tknął go i spacerował!

po statku przez 24 godziny, 
niszcząc wszystkie zapasy żyw­
ności, znajdujące się w kuchni. 
Kiedy jeden z marynarzy 
opuścił kajutę, jaguar rzucił 
się na niego i  poważnie go zra­
nił.

Dopiero salWa sześciu kara­
binów, oddana do zwierzęcia i 
rozkazu kapitana statku, uwol­
niła pasażerów i załogę od nie­
bezpieczeństwa.

Powzięcie tego rodzaju uchwa 
ły przypomina najbardziej po­
nure lata średniowiecza. Uchwa

Amerykanie w Rzymie 
Wyzysk, egoizm, zuchwalstwo
RZYM. — Okupanci amery­

kańscy zachowują się we Wło­
szech tak samo, jak na Haiti, 
czy Filipinach.

Wystarczy przejść się po uli 
cach miast włoskich, aby . oce­
nić wyniki planu Marshalla. 
Wszystkie sklepy zawalone są 
towarami „Made in USA“. Spro 
wadzana w ramach planu Mar 
shalla tandeta mery kańska, za­
lewa rynek włoski ze szkodą 
rodzimej produkcji.

Szczególnie jaskrawo wystę­
puje to zjawisko w dawnych 
okręgach przemysłowych. Zna- 
le chemiczne fabryki Monte- 
catini pracują jedynie z 85 

procentową wydajnością. Wiel­
ka fabryka samochodów Isot- 
ta Fraschini, z trudem utrzy­
muje się na powierzchni. Ro­

botnicy tej fabryki od 2—3 
miesięcy me otrzymują wyna­
grodzenia.

SZANGHAJ. Według do­
niesień korespondentów amery­
kańskich w połowie sierpnia 
należy się liczyć z zajęciem 
Kantonu przez wojska ludowe. 
Czołówki wojsk ludowych od­
dalone są 270 mil od Kantonu.

ła świadczy o niepokoju głowy 
Kościoła katolickiego wywoła­
nym oddaleniem się miliono­
wych rzesz katolickich od reak 
cyjnej polityki głoszonej przez 
Watykan.

Coraz liczniejsze katolickie 
masy pracujące na całym świe- 
cie głosują za pokojem a prze­
ciwko wojnie. Tym właśnie na­
leży tłumaczyć ich poparcie, ja 
kiego udzielają postępowym or­

Z pomocą rolnikom w zbiorach 
spieszą kobiety i młodzież

ganizacjom występującym w o- 
bronie współpracy narodów, a 
zwłaszcza partiom komunistycz 
nym i robotniczym, które kro­
czą w awangardzie walki o po­
kój i demokrację.

Watykan liczy widocznie, że 
przy pomocy pogróżek i repre­
sji wzmocni Swe słabnące wpły­
wy wśród wiernych Jednakże 
odgłosy na uchwale Watykanu,' 
napływające z szeregu krajów 
dowodzą, że próDa Watykanu 
osłabienia twórczych wysiłków 
[narodów zakończyła się niepo­
wodzeniem. Przytłaczająca więk 
szość katolickiej ludności pra­
cującej nie dała posłuchu pod-* 
żeganiom Watykanu.

WARSZAWA (PAP). Koniecz­
ność szybkiego żebrania plonów 
zmobilizowała szerokie rzesze 
młodzieży do okazania mało- i 
średniorolnym chłopom pomocy

Nagrody po 100 tys. 
za zalesien ia

Sąd konkursowy, dokonał o- 
ceny prac zalesieniowych, 
zgłoszbnych przez wydziały 
powiatowe. Nagrodę w wyso­
kości 100 tys zł. otrzymały po­
wiaty: piotrkowski, nowotar­
ski, częstochowski, łukowski, 
turecki, łomżyński, sępoleński, 
dębicki, strzelecki 1 milicki.

pracach żniwnych. Obok 
ZMP-owców do pracy przystą­
piły męskie i żeńskie brygady 
„Służby Polsce" oraz drużyny 
harcerskie.

WARSZAWA (PAP). Z całego 
kraju dochodzą wiadomości o 
masowym ogłaszaniu się kobiet 
do robót polnych. W ub. niedzie 
lę kilkaset członkiń LK z Łodzi 
pracowało przy żniwach.

W woj. pomorskim koła LK 
organizują wyjazdy na wieś 
Wspólnie ze związkami zawodo-

W woj. warszawskim na rao- 
ło wysunęła się organizacja LK 
w pow. ostrołęckim, gdzie ko­
biety przepracowały przy żni-

lu i wkrótce 
sensacją dnia 
będzie________

„Banda M e r a “
rewelacyjna powieść znako­
mitego pisarza amerykań­

skiego IRY WOLFERTA 
Ukaże się ona niebawem 

w codziennym odcinku

„ M M  M iiEEO"

S O B O T a  
311 LIPCA 1949 BOKU

LONDYN (PAP) — Organ finansowy brytyjskiej „Finan­
cial Times" pisze:

„Pian Marshalla całkowicie zawiódł. Okazał sic on środ­
kiem bezużytecznym przy rozwiązywaniu trudności ekonomicz­
nych świata kapitalistycznego".

Nie można już wierzyć, że trudności te zdoła pokonać 
amerykańska pomoc dolarowa.

Kraje marshallowskie wciąż zwiększają swe zapotrzebo­
wanie na pomoc dolarową, podczas gdy Kongres traktuje te 
zadania w sposób wielce „oszczędnościowy".

Waszyngton opóźnia ostatecz­
ne załatwienie sprawy pomocy 
Marshallowskiej na okres naj­
bliższy dlatego, że opinia ame­
rykańska odczuwa „gorzkie

rozczarowanie" widząc, że kra­
je zachodnio - europejskie nie 
potrafią rozwiązać swych pro­
blemów dolarowych. Wśród o- 
pinii „amerykańskiej wzrasta

i sceptycyzm co do słusznosci 
w ogóle dalszego udzielania po­
mocy Europie. Trudności w 
Waszyngtonie są tym większe, 
[że do Kongresu zwrócono się

ZESPÓŁ BALETOWY DOMU WOJSKA POLSKIEGO "WYWOŁUJE EW-rUZJATM WS~*rGTKfCH 11-
ŁOSNIKOW SZTUKI TANECZNUJ „Foioyruiika" Warszawa, Nowy Świat U

De Gasperi w krzyżowym ogniu pylań

Sprzedaż baz włoskich USA
R e w e la c je  s e n a to r a  E u g e n io  R e a le

RZYM (PAP). — W czasie dyskusji nad ratyfikacją paktu 
atlantyckiego w parlamencie włoskim “senator komunistyczny 
Eugenio Reale, (b. ambasador Wioch w Warszawie) wystąpił 
z rewelacyjnym przemówieniem.

kretarza stanu i zawierał za­
ofiarowanie usług jedynie Sta­
nom Zjednoczonym.

P o g ró żk i i represje Watykanu
eiEe w zm o cn ią  pozycji g ło w y  k o śc to fa

MOSKWA (PAP). — Rzymski korespondent agencji TASS 
komentując niedawną uchwalę Watykanu, grożącą ekskomu­
niką członkom partii komunistycznych i robotniczych — pod-

Bomby na wieś albańsKQ
Prowokacje fciszysiów g ack ich
SOFIA (PAP) W ciągu 20 dni 

lipca greckie wojska monarcho 
— faszystowskie 81 razy naru­
szyły granicę albańską. Samolo­
ty greakie przeleciały we wsipom 
njanym oikresie 35 razy nad tery

torium albańskiej RepuWl ki Lu. 
d wej.

W czasie jednego z takich prze 
lotów, grecki samolot monarcho - 
faszystowski arziucił kilka bomlbi 
na wieś albańską Yidochowo.
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Prezes, byk i murzyński robotnik
Korespondencji* API dla ‘ Słowa Polskiego*

New York, w czerwcu
Opowiem o tym, jak wielkim 

^humanitaryzmem" odznacza 
tlę największe w Stanach Zjed 
moczonych przedsiębiorstwo sa 
mochodowe, „General Motors".

Dwa lata temu prezes zarzą­
du tego przedsiębiorstwa, pan 
C. E. Wilson kupił za 16.000 
dolarów premiowanego byka 
„Ayrshire". Byk zachorował i 
było z nim coraz gorzej. Wete­
rynarze nie mogli ustalić, co 
dolega zwierzęciu. W pewnej 
chwili aż pięciu wybitnych we 
terynarzy pochylało się z nie­
pokojem nad rozciągniętym na 
na ziemi, bezwładnym cielskiem 
byka. Jeden z nich oświadczył 
nareszcie, że należało by byka 
prześwietlić, drugi dodał, że po 
trzebne w tym wypadku pro­
mienie X wymagają specjalnie 
eilnego aparatu Roentgena.

Weterynarze zwrócili się do 
pana Wilsona, który oświad­
czył, że największy i najlepszy 
aparat Roentgena należy do 
jego przyjaciela prezesa „Gene 
rai Ełectrik Corporation". Wy­
słano wiele depesz i zamówio­
no międzymiastową rozmowę te 
'Iefoniczną. W ciągu dwóch go 
dzin olbrzymi aparat został za 
ładowany na potężny samolot i 
przesłany do miasta, położone 
go w pobliżu farmy, w której 
byk ehnro".’sł

3F C AL.NY PRZEWÓD 
I AF.iRAT ROENTGENA 

Ale (ludności mnożyły Się 
katastrofalnie.

Ciężarówka wysłana na lotni 
eko po aparat*okazała się za 
mała. Trzeba było czym prę­
dzej sprowadzić inną. Aparat 
dotarł nareszcie do farmy pa­
na Wilsona i wtedy wydarzył 
eię tragiczny incydent.

Miejscowy przewód elektrycz 
ny okazał się za słaby dla u- 
ruehomienia aparatu. Zwróco­
no się do elektrowni i wytłu­
maczono smutne położenie cho 
rego byka. Dwie ciężarówki 

. pełne techników ruszyły w nie 
przytomnym tempie pod eskor 
tą policji do farmy, gdzie cho­
ry byk dogorywał obok nie-

W ŚWIETLE DNIA

irep ii> prunenia
wydamy 2« bm. w wyni- 

łcu p<«KkcUenr;.a zaet<sipców szęlów 
■wfcwta okupacyjnych w, Niemczech, 
Jest pierwszym oficjalnym <Mui- 
men.tum, o-tJWłeraijącyim drogę - do 
' realizacji uCluw a’l konifetrencjd pa-

tootrusuiMacjd wiadz okupacyjnych w 
Niemczach, a lym samym stwrarza 
podstawy dio dalszego pcmwiuimłemió 

w dziedzinie zagadnień sneryto-

pi oszc zenie procedłutry: kioineuHta-
cje mogą się teracs odbywać na 
Birazeblu ekspertów i Joamemdaratów 
Berlina — bez udizlalu grutoeimaito-

miM i uprości załatwienie wde!u pal

Xamum:kał ten, choć dotyczy je­
dynce sj>i'aw procediua-gtoych, poswa

■wamia zagadiniicnja nriemieokiego na 
pbaszozytme czterostronnego poro-

koncepcj1!, umoiMiwiającê  rozwjąza 
nóe zagadniienća ca-iych Niemiec,

lioan-Ufnaikat Sojuszniczej Rady Kon 
1rold dowodził, że na nowo wzrasta 
powaga i autorytet tej instytucji!, 
w którą goctela polityka mocarstw

rencją paryską,
Praktyczne ftwnsekw-encje porożu 

m>:-enia pairysskdego możemy już dci 
staj wyraźnie doet.T2ec na terenie 
Niemjec Komunikacja mdędzy stire 
Jawia radsriecką 1 zachodniimd odby­
wa się regularnie i bez żadnych 
przeszkód. Odżyły równdei mdędizy 
Biretowe obroty handlowe. Osiąg­
nięto już częściowe poroziumdende 
w zakresie zagadnień walutowych: 
ustalenie możliwości stwonzenia 
dwóch kont rozrachunkowych (jed­
nego w strefie radzieckiej, drugie­
go w Niemczech Zachodnich), stwa 
rza podstawę do oo*knwdte-j regula­
cji tok trudnego dotychczas ziagad-

Okaziuje się, źe knowania odwe­
towych polityków niemieckich z

rem na czele, Inspirowane 1 popie

wie, a zmierzające dfo podmdnowa- 
rota porozumienia paryskiego/ pono 
»zą fiasco. Komunikat berliński i 
widoczne już w praktyce skutki 
konferencji paryskiej pozwalają 
Bpodzdewać »ię dalszych c«3ągn.ięt 
i»a drodze do śoielego współdziała­
nia czterech mocarstw na terende 
Niemiec. r>r

użytecznego aparatu Roenlge-

Specjalny przewód został 
zmontowany 1 połączony z apa 
ratem. Następnie puszczono 

prąd i byk został nareszcie 
prześwietlony. Niewiele to po­
mogło, gdyż mimo wszystkich 
tych zabiegów, premiowany 
byk zdechł.

A teraz posłuchajcie o tym, 
jak przedsiębiorstwo pana Wil­
sona, „General Motors", postą­
piło nie z bykiem lecz z czło­
wiekiem, jednym ze swoich pra 
cowników, Ceolarem Wheelo-

Wheelock. Jest Murzynem. 
Pracował poprzednio w jed­
nej z fabryk „General
Motors". Był silny, zręcz­
ny i uchodził za świetne­
go robotnika. Przy pracy obsłu 
giwał piętnastofuntowy młot 
automatyczny. Młot ten uderzał
0 blok metalowy, wagi osiem­
dziesięciu funtów. Wheelock 
podnosił blok metalowy z tran 
sporterem, podkładał pod młot
1 znów odkładał na transpor­
ter. Podnosił pięćdziesiąt blo­
ków na godzinę, przez siedem 
1 pół godziny dziennie. W cią­
gu sześciu dni w tygodniu pod 
nosił codziennie około czterna­
stu ton.

Po pewnym czasie Wheelock 
czuł się tak wyczerpany i zbo 
lały, że nocami nie mógł sy­
piać. Poszedł do lekarza, Ten 
dał mu zaświadczenie, że o ile 
nie zostanie przesunięty do 
lżejszej pracy, załamie się osta

Gdy Murzyn już nie mógł 
wytrzymać łamania w koś­
ciach, pogrosił o zmianę pracy. 
Prośbę tę zignorowano. Whee­
lock musiał opuścić fabrykę 
i położyć się do łóżka. Leżał

przez parę tygodni, niezdolny 
do najmniejszego ruchu.

440.000 DOL. PREZESOWI 
— BRAMĘ ROBOTNIKOWI
Gdy stan jego zdrowia się po 

lepszył, Wleelock zgłosił się do 
biura fabryki. Tutaj poinformo 
wano go jednak, iż wobec ' 
go, że porzucił pracę, nie ma „ __ 
po co wracać. Gdy zwrócił się 
o wypłacenie sum należnych 
z ubezpieczenia od bezrobocia, 
dowiedział się, że „General Mo 
tors" złożyło protest przeciw­
ko wypłaceniu mu jakichkol­
wiek zapomóg, gdyż „samowol 
nie“ opuścił pracę,

Związek zawodowy, do które 
go Wheelock należy, zajął się 
jego sprawą. Ale tymczasem 
Wheelock jest bez grosza 1 na- . 
dal potrzebuje opieki lekar-t

skiej. Zdaniem lekarzy należy 
go prześwietlić 1 stwierdzić co 
powoduje ostre, nieustanne bó­
le w plecach. „General Mo­
tors" odmówiło jednak wypła­
cenia odszkodowania, a Whee­
lock sam ' nie ma pieniędzy na 
kosztowne prześwietlenie.

„General Motors" wypłaca 
rocznie swemu prezesowi 440 
tys. dolarów. Może on sobie 
bez trudu pozwolić na prze­
świetlenie zdychającego byka. 
Ale Ceolar Wheelock nie ma 
pracy, nie ma pieniędzy I nie 
ma żadnych możliwości zapła­
cenia za prześwietlenie promie 
niami X.

Oba powyższe obrazki są cał 
kowicie autentyczne. Ich wy­
mowa jest tak wielka, iż wszel 
kie komentarze są zbyteczne.

John Stuart

Zm artw ienia generałów  USA

Szpiedzy wpadają w pułapkę
Śervice. Angielski wywiad 

dąży bowiem do krzyżowania 
planów amerykańskich. Brytyj 
ska sieć szpiegowska toczy re­
gularną wojnę przeciwko Ame­
rykanom.

BERLIN, — Do prasy przedo 
stała się wiadomość o nara­
dach, zwołanych przez kierów 
ników służby wywiadowczej 
USA do Frankfurtu nad Me­
nem. Narady zagaił gen. Irvin, 
jeden z kierowników amery­
kańskiego wywiadu. Następnie 
odczytane zostały sprawozda­
nia amerykańskich attaches 
wojskowych.

Gen. Irvin kładł największy 
nacisk na fakt, że sytuacja 
dla działalności jego agentów 
stała się „znacznie gorsza". We 
wschodniej Europie stale de­
maskowani są szpiedzy USA. 
To samo dzieje się w Europie 
zachodniej oraz na Bliskim 
i Środkowym Wschodzie.
- Generał Irvin przypisuje nie­
powodzenia amerykańskich a- 
gentów... rywalizacji Intelligen

Tomasz Mann w Niemczech
Znam ienna wypow iedź słyn nego pisarza

BERLIN. — Niemiecka pra­
sa demokratyczna daje wyraz 
serdecznej radości z powodu 
przyjazdu do Niemiec, po 
16-letniej nieobecności, Thoma 
sa Manna.

(Thomas Mann przyjął zapro 
szenic- na festiwal ku czci Goe 
the‘go w Weimarze).

Prasa socjalistycznej Partii 
Jedności podkreśla fakt, że Tho 
mas Mann opowiedział się wy 
raźnie za utworzeniem zjedno­
czonych Niemiec i pozostał nie 
czuły na propagandę wrogów 
ludu niemieckiego, nieudolnie 
zamaskowaną pod płaszczykiem 
wystąpień antykomunistycz-

Frasa niemiecka publikuje

wywiad z Mannem. Wielki pi­
sarz powiedział w nim: „Komu 
nizm jest słuszną ideą, gdyż 
propaguje humanitaryzm i
wszystkich narodów".

Masowe strajki 
we Francji

PARYŻ (PAP). W zakładach 
przemysłowych Francji wzmaga 
się walka robotników o polep­
szenie warunków bytu;’

W fabryce Chausson 1800 ro­
botników przerwało pracę.

12 tysięcy robotników zakła­
dów Peugeot pod Paryżem ogło­
siło godzinny strajk.

W Clermont Ferrand zanoto­
wano przerwy w pracy w wielu 
fabrykach.

15 tysięcy robotników stoczni 
i portu w St. Nazaire, zrzeszo­
nych w CGT, FO i chrześcijań­
skich związkach zawodowych, 
urządziło wspólną manifestację, 
domagając się realizacji ich po­
stulatów. Pracownicy merostwa 
zorganizowali jednodniowy 
strajk.

W Paryżu trwa strajk 12 tys. 
midinetek.

W łoscy  p o bo tn ie j stra|ku|ą
RZYM (PAP). — Przeszło pół 

miliona robotników budowla­
nych strajkuje od tygodnia na 
terenie całych Włoch, domaga­
jąc się podwyżki płac.

W Rzymie, gdzie strajk ogar­
nął wszystkich robotników bu­
dowlanych, odbył sie we środę 
olbrzymi wiec. Po wiecu policja 
zaatakowała grupy robotników,

raniąc kilku. Brutalne postępo­
wanie policji wywołało olbrzy­
mie oburzenie wśród robotni­
ków Rzymu.

Reflektorem po świecie

Duńskie pismo „Lang og Fodik" 
stwierdza, że wskutek programu 
pom-ocy woj.siko.wej torsje, które 
jud poprze* puzystąpiemie do pla­
nu Marshalla i Paktu Atlantyc­
kiego wyrzejkły się w dużym stoip 
niu swej niepodległości, obecnie 
jeszcze sSJnjej będą uzależnione 
od Stanów Zjednoczonych.

, Jeśli prograim pomocy wojsko­
wej może być w ogóle określony, 
jalko pomocna dłoń" — pisze 
dziennik — jest to ,,pomocne 
dłoń" dla międzynarodowej reak­
cji oraz dla amerykańskiego im­
perializmu, dążącego do opano­
wania świata; Tego rodzaju „po­
mocna dłoń" dopro-fadzi nas do

, Naród duński nie ohce stać 
się poślubnym narzędziem w rę­
kach podżegaczy wojennych. Po­
dobnie, jak i inne narody, prze­
znaczone przez amerykański im- 
periailiam na mięso armatnie na­
ród duński potrafi znaleźć odpo­
wiednie sposoby, by wytrącić 
broń z rąk Trumana i jego safce-

W ie lb ic ie l H idera

i sprzeJajn i posłow ie
W liczbie faszystowskich kola­

borantów w obecnym p̂arlamen­
cie" oiteńskim zmajduje się m. in. 
Tourkovasilis, ikitóry podczas oku­
pacji wysłał memorandum dio nie­
mieckiej emibesady w Atenach, 
podając się za „wiernego przyja­
ciela narodu niemieckiego". Pi­
sał om wtedy do wład* niamiecu 
fcich: „Zostałem jarygnany i uwię­
ziony za mo.ją 6ympatię dla na­
rodu niemieckiego i tmój podziw 
dla niezrównanego fuehrera Nie­
miec, Adolfa HiiHera“.

Za ten ..podziw" dla Hitlera 
Niemcy mianowali TourkoYasili- 
sa zarządcą Bemlou Girecji.

Ateński „parlament" znany jest 
z przekupstwa jego członków. W 
ostatnią aferę SBmuglu waluit — 
największą w historii Grecji — 
zamieszanych było kilku człon­
ków rządu. Ndedawnoj, znany 
przemysłowiec Kathaimibas . zeznał 
pod przysięgą jż wypłacał wiel­
kie sumy pieniężne w złotyieĥ  su 
wereinaoh i drachmach wszystkim 
greckim przywódcom poliitycz.

Kiedy liberalny członek „par­
lamentu", Vora'zan;s zabrał głos 
by wyrazić gorące pragnienie na­
rodu greckiego zakończenia woj­
ny domowej i znalezienia pokojo-

w Związku R adzieck im
Wydajność produkcji przemy., 

stu spożywczego w ZSHiR, w diru., 
gim kwartale br.̂  przekroc2.yłal 
wszelkie oczekiwania. Toteż pOu 
dai mięsa na rynku wzrosła o 
15 proc., produkcje wędlin — o 
82 proc., produkcja dejów roślin: 
nyeh — o 47 proc., wytwórcaoł54 
słodyczy — o 38 proc., herbaty — 
40 proc., wina gronowego — «  
27 proc,, szampana — o 353 pro«* 

Uruchomione zostały dwie nowa 
fabryki konserw. Poza tym wy, 
budowano ponad 250 mleczami j 
wytwórni sera.

Plan przewiduje uirucibomieni« 
na Ukrainie, Białorusi, w rejonie 
Wołgi, na Kaukazie i Krymie, 
dziesiątków faibryk konserw onięsi, 
nydh, mleczarń, fabryk tytoniu, 
kosmetyków oraz piekarni mecha­
nicznych.

piekarnie mechaniczne produ­
kują obecnie 150 różnych gatun­
ków chleiba i pieczywa Fabryki! 
przetworów mięsnych za«ipa.1irnją 
rynek w przeszło 150 różnych ga­
tunków wędlin. Wytwórnie kon­
serw produkują o 50 proc. wię­
cej wysokiowartościowych airtyku, 
łów, aniżeli przed wojną. W ostali 
nim czasie wytłuszczono na ry­
nek cały szereg nowych gatun­
ków serów, masła, win, papiero­
sów i mydeł.

Co czy^atą Uliemcy

na zactiaJzie  ?
Na rynku księgarskim zachod­

niego Berlina panuje wielki za­
stój. Stosy książek i nowych wy­
dawnictw zalegają półki księgar­
skie i nie znajdują nabywców.

Księgarze nie mogą się opędzi 
od kienteli sprzedającej feisi»itk,i.

Wydawnictwa drukują przeważ 
nie dzieła „dawnych" autoróŵ  
Żadne nić odważy sdę ire ckspary 
men* z młodymi autorami.

Nie brak oczywiście produkcji 
kiiczów. Odżyła, również spekiulâ  
cja' tandeitą polityczną. Coraz czę­
ściej drukuje sdę książki takich1 
„wielkości", jak HjaJmar Schacht, 
Franz Haider itp. oraz lHertitóW 
nazistowskich, jak Herman Clau- 
dilus, Moritz Jahn, AlcEred Ri­
chard Mayer, Fata Riemkastem, 
Ernst Samhaiber, Erwin WiMiJlock, 
Heinrich Ziilicłi i Gerhard NetoefL 

Wydawcy zachodnio _ niemieccy; 
pogodziBi się z faktelm, że mogą 
zrobić interes tylko na brulko- 
wych romansach i liiteratairae na- 
zistowiskiej.

Przedstaw iciele kulturalnego życia W rocław ia

gościli intelektualistów radzieckich'
W sali „Monopolu" przedstewi- 

ciette świata naufki, litera,tury i 
sztuki Wrocławia gościli dzienni- 
kanzy i literatów radzieckich.

Przemówienie powitalne prze- 
wodnicząicego WlhN ob. Kołodziej 
ccyfca i odpowiedź na nie świet­
nego mówcy, Ted. D Żeejawskie- 
go — wyitworzyły nastrój pełen 
serdeczności.

Wspominając obrady Kongresu 
Intelektualistów we Wrocławiu 
red. Zasiawski (jeden * uczestni­
ków Kongresu) mówił:

— Uderzy}* mnie wówczas jed- 
|nomyiśliność inteligencji obu na­
szych krajów. Nie potrzebujemy 
się przekonywać ani dyskutować;

Lu d z ie  w y ją tk o w e j z a s łu g i

Odznaczeni »Sztandarem Pracy«
WARSZAWA (PAP). — W dniu 

22 lipca 1949 r. w piątą rocznicę 
Polski Ludowej, Prezydent Rze­
czypospolitej nadał następującym 
osobom ustanowiony przez Sej|m 
Ustawodawczy iw dniu 2 lipca br. 
oider „Szitandeir Pracy" *a wy­
bitne zasługi:

W RESORCIE 
GÓRNICTWA I ENERGETYKI 
ORDER .SZTANDAR PRACY"

' I-SZEJ KL.
1) Kuwak Władysław —miuranz 

kotłowy — Pod okręg Będzin; 2) 
Ljbereckl Józef — diówigowy 
CZ.PPW — DPM Port Węglowy, 
Gdańsk — Wisłoujście; 3) Mar- 
kieJka Wiktor — rębacz przodo­
wy ko®. „Polska-' — Chorzowskie 
Zjedn. P.W; 4) Swięcidki Kard 
— przewodniczący rady zakJado- 
wej ZBOW Elektr Wamse.; 
ORDER .SZTANDAR PRACY" 

U-G1EJ KL.
5) Ozopik Adaun — górnik kop. 

Saturn w Czeladni • 6) Getjda EIż 
bieta — robotnica sortowni kop. 
Szombierki; 7) Gałecka Helena — 
pracownica sortowni kop. Zatorze- 
Wschód w Zefomj; 8) Glonek Jo 
anna — robotnica kop. Kazimierz- 
Juliusz; 9) Jaikulbik Ba*mim — 
Dozorca wamseitaitni elektrycznego 
koip. Korol; 10) Józefiak Michał — 
ładowacz paku — Koksownia 
,,Ema“; 11) Kawczyk Aftfredv- rę

baca strzałowy — kop. Bytom. 
12) Kęsy Je«lwi«a — robotnica poi 
wierzchni — sortownia kop. By- ’ 
tom“. 13) Kolcow Witalis — szty­
gar maseynowy — Chorzowskie 
Zjedn. P.W. kop, Barbara — Wy 
zwalenie: 14) Kowalewski Leom — 
t rym er C2PPW — DCPM Port Wę 
głowy, Gdańsk — WisłoujMe; 15) 
Kuibriioa Teodor — górnik kop. Gr< 
daiec; 16) Linke Antoni — szty­
gar maszynowy kop. Sicomlbierki; 
17) Michalisiki Brahcisaek — prze 
downik imurarski — Koksownia 
Wailenty w Rudzie 81.; 18) Piec 
Jam — górnik kop. Grodziec; 19) 
Pietera Antoni — rębacz kop. 
lgna.cy — Nieiwiadaim. 20) Rudek 
Jadwiga — pracownica sortowni 
kop. Zaibree — Wscthód w Zabrzu. 
21) Ślusarczyk Franciszek — gór­
nik kop. Kazimierz; 22) Stell 
ski Bernard — dźiwigowy CZPPW 
— DPM Port Węglowy w Gdań- 
sk/u: 23) Stępień Piotr — górnik 
instruktor kop,. Klimontów; 24) 
Sanurfeil Józef — ręłbace hop. Ba 
draonków; 25) tWman Józet — Mu 
sera, Warsztaty Zjednoczenia 
B2PW; 26) Zaręba Stefania — la 
boranitka we wzorcowni liczników 
Gdańsk SM. OSowianka.

W RESORCIE 
PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO 

ORDER j  SZTANDAR PRACY”
' I-SZEJ KŁ.

Imż. Graymdfci Mariian — dy

rektor naczelny CBK — CenitiraSine 
Biuro KonStoukcyjrae we Wrocła­
wiu; 2) Kegel Alojzy — wysunię 
ty Kierownik Obsługi Produkcji; 
Wytwórnie EprziĘtu Mechaniczne­
go — Zakład Nr 1 — Bielsko; 3) 
Lachman Jan — brygadzista na. 
i*ędziowni — Żaki. Wytm. Pod­
zespołów TełeSMsnuinifcecyinydh; 
4) InK Moneatyn Kard — wice- 
dyr. tecihn., Centraine Biuro Kon. 
Maszyn Elefctr.; #) i OK, Sokołow­
ski Zbjigmiew — dyT. Wytwórni 
Zjedn. Żak*. Przem. Famoaceu- 
tycaego, Wyitw. Nt 2; (!) Zając Fe 
liks — rębacz — Żakł. Góm. - 
Huto. „Orzeł Biały*4 Brzeziny Sl.

ORDER .SZTANDAR PRACY"
‘ II-GIEJ KL.

7) Bula Wanda — presisitka — 
Myszkowska F-ika Naczyń Ema­
liowanych — MysakAw; 8) Kudlz- 
bi Józef — mistrz monterski — 
Hulta Zabrze; 9) Wnukowski Sta­
nisław — Imiistaz odda. gospodar­
ki cieplnej — Naóoćkrzońefcie 
Zakł. Pmzem. Organicznego „Ro­
kita; 10) Ziemia Wikftor — Ślu- 
samz — Zaflri. Wytow, Ap«i«tary 
Oświetleniowej A-51; 11) 2yd«k 
Aniela — ładowaczlka rudy wid 
kiah pieców — Hute . Pokój", Nc 
wy Bytom.

(Dokończenie aa, str. 3-ej)

B to. 2

MOSKWA. — Na Uralu, na 
Syberii i w innych rejonach 
wschodnich odbywa się kosze-1 
nie i młócka żyta.

Równocześnie kołchoźnicy,

pracownicy ośrodków maszyno 
wych i sowchozów Uralu, Sybe 
rii i Kazachstanu rozwinęli 
współzawodnictwo socjalistycz­
ne o wysokie urodzaje. ’1»

Żniwu i  upraw y grootów  
w Związku Radzieckim

mamy te same poglądy, zadania 
i. cele. Dlatego, kiedy spotykamy 
się z przedstawicielami obcych 
naim ustrojów podejrzewają nas 
oni chronicznie o ,zmowę", nazy 
waną potocznie „ręką Moskwy". 
Tymczasem owa ręka Moskwy 
jefit mitem; nie jest natomiast 
matem wspólnota myśli i języka 
zarówno Mcuskwy, jak Warszewy 
i innych krajów demokracji lu­
dowej. Wszyscy przechodzimy 
wspólnie szkołę politycznej wal­
ki.

Omawiając podróż po miastach 
i wsiach Potoki, goście radzieccy 
podkreślali, iż w rozmowach z 
ludźmi pracy wsaędzie odnosili 
wrażenie wzajemnego zrozumie­
nia i wspólnoty dążeń narodów 
Polski i ZS'R,R,

— Widnieliśmy to w oczach ro­

botników — twierdził red. Za_ 
sławski — Zdaliśmy scfoie sprcu 
wę, że Polska i w mieście i na 
wsi rozporządza ołbrzynwą silą w: 
realizowaniu socjalizmu. Chociaż 
istnieją jeszcze trudności do »wal 
czenia w postaci przesądów, tra­
dycji lub Zlej woli, to jednak 
przy takiim swym wyjątkowymi poi 
tencjale naród polski wypełni za 
danie budowy socjalizmu w swyunt

RADOM. W Wytwórni Państiamue 
go Monopolu Tytoniowego w Rado­
miu pakowaczki Celina PntyAska ł 
Stanisława Kulińska w ciągu ilnia 
roboczego przekroczyły normę o 
200 proc. pracując po SI tys. satatłe 
papierosów każda. Norma przecięta 
nego zapakowania wynosi .36 tys.

Sensacyjny raport sekretariatu

Sytuacja gospodarcza świata
GENEWA. — Sekretariat 

ONZ ogłosił sensacyjny raport 
o sytuacji, gospodarczej świata.

Wskazuje on, że w roku 1948 
nastąpiło zahamowanie wzrostu 
produkcji przemysłowej i rol­
nej we wsztkich krajach kapi­
talistycznych, zaś początek ro­
ku 19$S przyniósł znaczny spa­
dek produkcji w tych krajach.

Bezrobocie w Stanach Zjed­
noczonych wzrosło nie tylko w 
przemyśle, lecz i w gospodar­
stwie rolnym. W 1948 roku licz 
ba robotników rolnych zmniej­
szyła się o 180 tys.

Produkcja przemysłowa USA 
w okresie od marca spadła o 
10 proc., produkcja stali o 
24,2 proc.

Znacznie spadła produkcja 
rolna krajów Ameryki Łaciń-

Wzrost cen w ‘ Egipcie wy­
niósł 280 proc., w Iranie — 660 
proc., w Iraku około 600 proc., 
w Syrii i Libanie 480 proc. w 
Turcji 350 proc.. Konsumcja 
artykułów produkcji rolnej na 
głowę ludności znacznie zma­
lała i jest na najniższym w 
świecie poziomie.

Raport stwierdza, że pierw­
szy kwartał 1949 roku przyniósł 
znaczny spadek produkcji prze

myślowej we wszystkich kra« 
jach Europy — z wyjątkiem 
ZSRR i krajów demokracji lu-

Odpowiednio do tego nastą­
pił gwałtowny wzrost bezrobo­
cia w krajach Europy zachod­
niej.

W Austrii bezrobocie wzro­
sło do 138.700 osób. W Belgii 
do 175.200, w Danii do 48.400 
osób, W Finlandii liczba bez­

robotnych wzrosła 5,5 razy, 
we Francji półtora raza, w an- 
glo - amerykańskiej okupacyj­
nej strefie Niemiec, w Norwe 
gii i Holandii — dwukrotnie.

Produkcja rolna, krajów Eu­
ropy zachodniej wykazuje ten­
dencje spatnfowe. Kraje te od-, 
czuwają brak chleba, masła, 
tłuszczów i  innych artykułów 
produkcji rolnej.

W pierwszym kwartale br. 
Związek radziecki ptrzekroczyl 
poziom produkcji globalnej, 
przewidziany na ten okres 
przez plan pięcioletni. Dotych­
czasowe wyniki pozwalają przy 
puszczać, iż plan ten wykona 
rrj zastanie w ciągu czterech 
lat.

W ZSKR obserwuje się stały 
proces obniżki cen, co powo­
duje wzrost siły nabywczej lud 
ności pracującej.

Zakl. Trzem. Chem. Farm. „RUTA" Warszawa XII. Różana 9.

w ego rozwiązania, fcoledzy depu, 
towami napadli na niego i blU 
bez litości. Uratowała go poiicijaj

Przeciw «Łosfawom 

»m ię ła  a rm a tn iego «
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Kombajny na polach Dolnego Śląska
0<1 specjalnego wysłannika » Słowa Polsk iego  «

Odwiedzamy wzorowy mają­
tek Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Bielanach Śląskich, 
■w powiecie wrocławskim. Do 
zespołu bariańskiego należy o- 
jjóśein 11 majątków o 2000 hek­
tarach. Same Bielany mają 360 
ba ziemi ornej.

Przyjmuje nas zarządca ma­
jątku, ob. Janusz Chmielowski, 
który ukończył Szkołę Rolniczą 
w Czernichowie pod Krako­
wem. Zaprasza nas do bryczki, 
zaprzężonej w 24-letnią klacz, 
o chodzie zupełnie młodzień-

— To klacz z Polski central­
nej — mówi ob. Chmielowski z

Dojeżdżamy do miejsca, gdzie 
właśnie odbywa sie zbiór psze-

— Jęczmień już zżęty, a rze­
pak nawet omłócony i odwie­
ziony do Wrocławia — objaś­
nia. — Pracujemy w szybkim 
tempie. Umkniemy burzom i 
deszczom.

Właśnie widzimy, jak nad 
szczytem Sobótki zebrały się 
chmury.

Cud iecbniEiu 
wśród zbóż

W polu rozlega się przeraźli­
wy huk. To grzmi kombajn, i 
zaprzęgnięty doń traktor.

Kombajn — to cud techniki 
rolniczej. Tnie on zboże, młóci 
je, przesiewa .ziarno, zsypuje 
do worków, wiąże słomę w sno 
py i układa regularnie na 
rżysku. Wszystko, — jednocześ

Idziemy śladem pracowitego 
kombajna. W równych odstę­
pach leżą po trzy worki ze zbo 
żem oraz po 7 snopów słomy.

Kombajnerem jest Antoni 
Wojciechowski zza Buga, żoł­
nierz I Armii, ochotnik, który 
przeszedł całą kampanię od O- 
ki po Berlin. Ma 9 odznaczeń.

— Ile godzin pan pracuje? 
-  zapytuję go.

— W czasie żniw nie liczy 
się godzin; liczy się robotę, 
która jeszcze została do wyko­
nania — odpowiada nam żoł­
nierskim tonem.

Jego sympatyczna, sczerniała 
w słońcu twarz pokrywa się 
uśmiechem. . .. ,

— Trzeba się śpieszyć, aby 
zebrać wszystko zboże przed 
deszczem. Tak, jak nasze czoł­
gi zdobywały te ziemię, tak "te­
raz nasze traktory i kombajny 
umacniają na nieb nasze gospo 
darstwo...

Oto wielka prawda ' tych 
słów! Otrzymaliśmy od bratnie 
go Związku Radzieckiego po­
moc w broni, która pozwoliła 
nam na powrót nad Odrę i Ny­
sę. Teraz dawni czołgiści do­
siedli traktorów, które również 
otrzymaliśmy od Związku Ra­
dzieckiego.

Antoni Wojciechowski, jego 
pomocnik Łowicki oraz bryga­
dzista 5 nowych traktorów 
KD 35, które właśnie przybyły 

JMan-— po­

chodzą zza Buga. 16 robotni­
ków - ordynariuszy to przeważ 
nie przesiedleńcy z powiatu 
wieluńskiego.

W ciągu  2 -ch  godzin  
—  dwa helitary

Obserwujemy sprawną pracę 
kombajna. Żniwiarka chwyta 
kłosy pszeniczne które dostają 
się płóciennymi elewatorami 
do młocarni, oddzielającej ziar 
no od słomy. Ziarno sypie się 
do trzech worków, a słoma 
wiązana jest automatycznie w

Kombajny takie pracują o- 
becnie jedynie w wojewódz­
twie wrocławskim, szczeciń­
skim i lubelskim.

— Na razie mamy tylko je-

iteorgan izacis
pzremyfus

metalowego
WARSZAWA (PAP). Nastąpi­

ła reorganizacja przemysłu me­
talowego. Na miejsce istniejące­
go dotychczas Centralnego Za­
rządu Przemysłu Metalowego u- 
tworzono 4 Centralne Zarządy 
i jedną Samodzielną dyrekcję.

W wyniku reorganizacji pow­
stały: pentr. Zarz. Przem. Ma­
szynowego i Centr. Zarz. Przem. 
Motoryzacyjnego, Centr. Zarz. 
Przem. Metalowego — Ciężkie- 
"o, Centr. Zarz7 Przem. Masowe 
-3 oraz Samodzielna Dyrekcja 
Przem. Taboru Kolejowego i 
Rzecznego.

Zmiany te mają na celu u- 
sprawnienie pracy Przemysłu 
Metalowego, •

den kombajn, ale sygnalizowa- 
niej 145 krów rasy nizinnej. 
Zwiedzamy nowoczesną mle­
czarnię z chłodnią elektryczną 
i nowoczesnymi urządzeniami 
do mycia naczyń. Chłodnia 
zamknięta jest hermetycznie, 
posiada ściany korkowe. Pa­
nuje tam temperatura minus -2 
stopnie. Mleko w ilości 500 li­
trów dziennie, odstawiane jest 
do Wrocławia, reszta idzie na 
deputaty. Każdy robotnik iv- 
trzymuje w lecie po 3 litry, 
a w zimie po 2 litry mleka. 
Może też zamiast mleka trzy­
mać po 2 krowy na podstawo­
wej paszy* majątku.

Ogółem Robotników ordyna­
riuszy jest 16. Robotników se­
zonowych, dostarczonych przez 
Urząd Zatrudnienia, jest 45-ciu. 
Pracują oni z zapałem. Nieste­
ty, jest wielu którzy po raz 
pierwszy zetknęli się z praca-

Gniechowicach — odpowiadają 
jednogłośnie — zupełnie nie 
odpowiada zadaniom. Nie moż 
na tam prawie nigdy dostać 
ani cukru, ani soli, ani papie­
rosów, ani piwa. Mają za t<J 
wielki zapas jednakowych bu­
tów. Nasz chłop, mający duży 
wybór butów we Wrocławiu, 
woli iść do miasta. Ale pa­
pierosy czy sól chce mieć na 
miejscu. Trzeba to jakoś zmie­
nić!

Oby te słowa dotarły do no­
wego zarządu Spółdzielni w 
Gniechowicach!

W majątku prowadzone jest 
współzawodnictwo. Marian 
Graf otrzymał, jako premię, ro 
wer, a robotnica 2lobińska, 
Winnio i Cedzidło — kupony 
na ubrania.

Wieś wygląda dostatnio. Jest 
całkowicie zelektryfikowana.

Pokoch a ł cały n a ró d...

Książka o trasie uTz
Od pierwszego wejrzenia zako

śmianą w słońcu, młodzieńczo 
piękną I dojrzale mądrą w pra 
cy. Bo Trasa pracuje tak nieza 
modnie i * takim rozmachem. 
Jak niezawodna i pełna rozma-

W przemówieniach ł publika- 
cjach, poświęconych Trasie, 
zwracano uwagę na klimat psy­
chiczny jej narodzin. Trasa jest 
polan postępowe), tmiałej my­
tu, widomym znakiem proce, 
sów społecznych, jest dowodem, 
łż ustrój Polski Ludowej stwo­
rzył warunki, które pozwoliły 
ludziom wyrzucić ze swego 
słownika określenia takie, jak: 
nlemoiliwe, nieosiągalne, zbyt 
Śmiałe, czy zbyt trudne.

Socjalizm rozszerza wyobraź­
nię człowieka, daje mu swobo­
dę twórczego rozmachu, wypo­
saża go w siły, które może on 
mierzyć na zamiary.

Ten nowy romantyzm nasze] 
epoki jest mocno oparty o real 
ne, niezawodne wartości -  o

człowieka, o potężne «rodki ma 
terialne, których całkowite moi 
liwości wyzwoliło dopiero ich 
przejście na własność narodu.

myśli., woli, pracy, materiałów 
l pieniędzy. 1 okazało się i»od. 
czas budowU, ii wszystko to po 
siadamy w dostatecznym stop-

ruycięskiej bitwy z przyroda.

nymi, z opornością materiałów

świadomości. Historia tej jednej 
bitwy jest bardziej barwna, bar 
dziej porywająca i przede wszy 
stkim bardziej pouczająca, niż 
historia niejednej wojny poll. 
tyczne) czy religijnej, w cieka­
wym skrócie historię tę przed­
stawiają reportaże Malcużyńskie 
go i Wiernika. wybrane w bro 
szurze „W- Z", wydanej ostat-

Warto tę książkę przeczyta*, 

niejedna powieśi detekwistyez-

Ł u J z ie  w y ją iŁ o ir e i  z a s  itwi

Odznaczeni  „ S z t a n d a r e m P r a c v ‘

no nam, że jest już w drodze 
drugi. Być może nadejdzie jesz 
cze przed końcem żniw. Pozo­
stało nam jeszcze trochę żyta 
i pszenicy.

Jak się dowiadujemy, mają­
tek może poszczycić się rekor­
dami. Pole Nr. II dało 20 me­
trów rzepaku z hektara, Pole 
Nr. 9 ma rekord żyta: 29 me­
trów z hektara.

— Nasz kombajn pracuje od 
trzech godzin. Zżęliśmy zboże 
z 2 ha. — mówi ob. Wojcie­
chowski — za dobę zeżniemy 
12 ha. W nocy nad ranem trze 
ba przerwać robotę, gdyż jest

R o L i n i i i  sy<y 
i w ynagrodzony

Wracamy do majątku. Oglą­
damy wzorową oborę. Jest w

'łCOJMBAYN PRZY PRACY

mi rolnymi. Otrzymują wyso­
ko kaloryczne pożywienie, du­
żo mięsa, tłuszczu, warzyw — 
oraz zasadniczą dniówkę 350 
zł. Dzięki jednak wyższym nor 
mom, zarabiają po 500 i wię­
cej złotych dziennie, plus obfi­
te i zdrowe pożywienie.

Prawie cala praca w polu 
jest zmechanizowana. Właśnie 
majątek otrzymał nowe trakto­
ry ł-adzieckie, użyte już do 
podorywek po jęczmieniu.

Majątek posiada komplet płu 
gów parowych, komplet mło­
carni, 3 snopowiązałki. Pewne 
braki odczuwa się w zakresie 
siewników. Koni mają 28.

— Jakie są wasze boląezki? 
— pytamy.

— Spółdzielnia i sklep spół­
dzielczy, pozostający pod zarzą 
dem Gminnej Spółdzielni w

Posiada ładną, średnio-klasową 
szkołę. I świetlicę z obszerną 
biblioteką.

Poza majątkiem są tu pięcio- 
hektarowe gospodarstwa indy­
widualne. Kułaków brak.

Istnieje tu również kazeiniar 
nia i tuczarnia drobiu, pracu­
jąca na eksport do Anglii, 
Szwajcarii, Czechosłowacji.

Zbigniew Grotowski.

Wyrok
n a  f * e < e r s i/ e

WARSZAWA. (PAP). -W trze­
cim dniu procesu przeciwko 
Franciszkowi Petersile, kolabo- 
racjoniście — filmowcowi, Sąd 
Apelacyjny w Warszawie wy­
dał wyrok skazujący Petersile 
na 5 lat więzienia z pozbawie­
niem praw na 5 lat..

SZMERY ODRY
SZYBKI POWRÓT 
Z WCZASÓW

Spotykam panią Eula-

Zakopanego? Tafc szyb-

zy po pieniądze. Przysłał

bez słowa wymówki. 1

coś tkwi... Widocznie za­
leżało mu, abym rie vra

CZŁOWIEK
ZMĘCZONY

Spotkaliśmy w tramwa 
ju pewnego znajomego. 
Ma wygląd człowieka bar

-  Więc co z tego? | 

ogrodzie; boimy się zło-

spłoszyć amatorów na-

KURNAKOWICZ — 
WROCŁAWIANINEM

nas we Wrocławiu Jana

zwisku „Stoi- jak byk•*: 
„artysta Dolnośląskiego•

Wrocławiu”. A wiąc nie

je do powrotu do miasta, 
które wprawdzie nie po­
trafiło panu ofiarować

łych pokoiczków może 
zbierze się jedno, godne

„POMOC PRASOWA"

stronie przeczytaliśmu na

„Szczecin. Rzadką uro-

nlk rolny majątku Strzy- 
ino w pow. Pyrzyce, 5S- 
letnl Walenty Kopeć."

wyjaśniamy, że przyto- 

bynajmniej przejawem

skier,P lecz dobrze poję­
tej „pomocy prasowej".

Walenty Kopeć, współ­
czując żonie, która uro­
dziła już 20 dzieci, posta 
nowił wyręczyć ją i sam

czym wydatnie pomogła 

dagoumla powyższą wia-

(Dokończenie ze strony 2-giej) 
W RESORCIE 

PRZEMYSŁU LEKKIEGO 
ORDER .SZTANDAR PRACY" 

II-GIEJ KL.
1) Andrzejewski Jan — trakowy

— Wielkopolskie Zaskł. Przeim. 
Drzewnego Nr. 7 — Wronki; 2) 
KośmŁder Józef — majster pieco­
wy — Zeikł.1 Wapienne ..Strzelce"; 
3) Łukaszewicz Maria — Z-CŁ-kie 
równika ruchu — Cegielnia Pa­
rowa Nietażkowo; 4) Pinikowski 
Kazimierz — kjerowniik cegielni
— Państw. Cegielnia Nowa Wieś 
koło Malborka; S) Sramskj Wac­
ław — stolarz — Wielkomiejskie 
Zakł. pfzem Drzewnego Nr 8, Ro 
gożno.

W RESORCIE PRZEMYSŁU
ROLNEGO I SPOŻYWCZEGO 

ORDER .SZTANDAR PRACY"
I-SiEJ KL.

1) Inż. Domański Aleksander — 
Nacz. dyr. Werazawskieto Zakl. 
Tłuszczowych.

ORDER .SZTANDAR PRACY"
II-GIEJ KL.

2) Borowiak Ksz.irr.ierz — dyr 
teehm. — F-ka SroclikOw Kawo­
wych w Skawinie k. Krakowa; 3> 
Zechalutk Marian — majster — 
mechanik — Państw. Browary 
Gdańskie.

W RESORCIE ROLNICTWA 
I REFORM ROLNYCH 

ORDER ,SZTANDAR PRACY" 
II-GiEJ KL

1) Fiigur. Magdalena — trąkto- 
rzysitka — Maj Błotniki.

W RESORCIE KOMUNIKACJI 
ORDER .SZTANDAR PRACY"

' 11-GIEJ KL.
1) Cesarz Władysław — kierów 

niŁ robót — PPRK Nr,5 — Oddz. 
w Koźlu; ,2) Dzięg>el Józef -

Wa.rszt. Wagonowe Gliwice; 3) 
Głowiński Józef — dróżnik — 
Pow. Zal"z. Dro-gowy w Chodeie- 
ży; 4) Hoństki Antoni — rzemieśl­
nik . specjalista — Warsztaty E- 
lektrotechn — Piotrowice Sl. 5) 
Miarka Kazimierz — rzemieślnik 
specjalista — Parowozownia, Stka.r 
żysko - Kam. 6) Mueller Ja® — 
rzemieślnik _ specjalista — War- 
sztety Elektrotechn. Piotrowice 
Sl.; 7) Nuwara Paweł — starszy 
ustawiacz — Katowice; 8) Cstal- 
ski Maurycy — po, kier, robót 
warsz-t, — Parowozownia, W_wa 
Zachodnia; 9) Radzymińsiki Jó. 
zef — rzemieślnik -• herszt. E.

lektrotechn. w Gdyni ; 18) In i Ra 
wa Stanisław — kier. budowy — 
Slęsin pow. Konin; 111 Rzeżnik 
Władysilew — rzem eśLmk . spe­
cjalista — Warsztaty. Gdańsk — 
Trojan; 12) Sałacinski Stefan — 

dzorca robót brukarskich — 
Mfejskie Przedis. Robót Drogo­
wych. Kierownictwo H-22

W feESORCIE ŻEGLUGI 
ORDER .SZTANDAR PRACY" 

1-SZE.I KL
1) Tomaezak Wojciech — wysu 

nięty z robotnika dyr Odfiz .,P«T 
torób" — Gdynia

ORDER .SZTANDAR PRACY" 
II-GIEJ KL.

2) Bielawiak .Sylwester -  nitet
— Zjedin. Stocznie P‘>!skie — Sto 
czaia Gdyńska. 3) Ciak Jan — 
robotnik portowy ..Poftorób*,'., 4) 
Ciesielski Andrzej - robotnik 
uoitowy -  . Por’orób , , .

W RESORCIE LEŚNICTWA 
ORDER .SZTANDA!' PRACY*

' II-GIE.I KL 
1) Mcheewicz Ad-oit siusarz — 

Dyrekcja L. P Okr R o!ost‘-ckie

Sylwester — edir-k: I=«ny, p.o. 
nadleśniczego r" :Vdy. Bia

W REEt> 
poczt l lELsrr.AFOW

ORDER .SZTANDr ", PRACY" 
I-SZEJ r:L

1) Kłus Władysław - Kvnnik — 
Rej. Urząd Telefon _T f w 
Gdańsku
ORDER ,,SZTA\D\” !■:>ACY“

2) Adamski K-nrect - mechanik
— Pocztowy Pr̂  .wozowy 
w Gdańsku

W DZIEDZFNir: ! ; LTURY 
ORDER ,,SZTA\ i' PKACT“

1) Inż Jan 1; r. . :;er -  dyr. 
Działu Elektroal: -  Polskie
Radio, W tra w

W d z i e d z i m i e.: ;:ks '"NIA
OlSROWOfr • .iKAJO • 

ORDER ..SZTAMP"' ITtACY"

1) Gen Dyw. ' i iwskj Je­
rzy; 2) Gen E r - E u g e -

Romuald.

ORDER .SZTANDAK fKACY1 
' II-GiCJ UL

4) Płk. Fejg:n M .v'.ys.)<w; 5)
Płk. Tomczyk Wlori/wi er*; 6) Pik: 
Wachtę] Ĵ akub. 7, M r WojteJ 
wicz Feliks, 8> Hk ■ Zar.ikowjsikl 
Stonisłew; 91 Kpt rez Zawadee-

NEW YORK, w lipeu
Parę dni temu, na spotkaniu 

ze swymi towarzyszami z pierw 
szej wojny -światowej, prezydent 
Truman wygłosił przemówienie, 
którego treść różniła się niewie­
le od tego, co zwykliśmy byli 
słyszeć dwadzieścia kilka lat te- 
mu, gdy Hubert Hoover za­
mieszkiwał Biały Dom.

„Podstawową zasadą filozofii 
Komunistycznej — oświadczył 
Truman — jest to, że nasz sys­
tem gospodarczy jest skazany 
na niepowodzenie. Komuniści 
twierdzą, że nasz dobrobyt za­
łamie się. Ale te przypuszczenia 
komunistów są błędne".

Faktem jest, że olbrzymia a- 
•nerykańska maszyna gospodar­
ka załamuje się i to załamuje 
•fiĘ szybko. Amerykańska pro­
dukcja stale spada i skutki tego 
spadku obejmują coraz to dal­
sze gałęzie już i tak zdezorgani­
zowanej gospodarki państw ka­
pitalistycznych, szczególnie tych 
które biorą udział w Planie Mar 
shałla.

Pracodawcy — właściciele fa­
bryk w Stanach Zjednoczonych 

którzy obiecywali dobrobyt,

Sym ptom y kryzysu w USA
o ile się im pozostawi wolną rę­
kę, nic nie robią, by powstrzy­
mać kryzys. Stałe zwalnianie 
robotników i odmowa przyzna­
nia wyższych płac, przyśpiesza­
ją obecnie tempo spadku. A 
rząd^pana Trumana nie zdoby­
wa się na ani jedno posunięcie, 
które by miało jakiekolwiek 
większe znaczenie.

Pewna zmiana zaszła jednak. 
Do ostatnich czasów koła rzą­
dowe były podzielone na tych, 
którzy uważali, że sytuacja gos­
podarcza je?' niepokojąca, i na 
tych, którzy > ,vażali, że nie ma 
się czym ma: i.wić. Taki podział 
już nie istnie je!. Dziś martwią 
się wszyscy. Podział, jaki istnie­
je obecnie w miarodajnych ko* 
łach waszyngtońskich, obejmuje 
tych, którzy myślą, że rząd nie 
powinien nic robić i zachować 
dyskretne milczenie. Ta różnica 
zdań obejmuje również sabinet 
prezydenta

Bezrobocie doszło obecnie do 
takich rozmiarów, że nie można 
go już pominąć milczeniem. O- 
ficjalna liczba, podana za maj 
przez „Census Bureau“ wynosi
3.300.000. , Biuro statystyczne 
związku zawodowego robotni­
ków elektrowni zbadało tę licz­
bę i doszło do wniosku, że ogól­
na liczba bezrobotnych wynosi
4.800.000. Ekonomiści, którzy 
pracują w radzie doradców gos­
podarczych prezydenta, również 
zbadali liczbę podaną przez 
,Census Bureau“ i stwierdzili, 
ie obliczenie związku zawodo­
wego jest bliższe prawdy. Rada 
doradców gospodarczych ukry­
wała jednak ten fakt i nie do­
szedłby on do wiadomości pub­
licznej, gdyby nie dwaj kores­
pondenci dzienników waszyng­
tońskich, Drew Pearson i Ro­
bert S. Allen, którzy znani są z 
tego, że piszą to, eo inni woleli­
by przemilczeć.

Wskaźnikiem krytycznej sytu­
acji gospodarczej, jaka się obec­
nie wytwarza, jest spadek'wy­
datków na fabryki i urządzenia 
fabryczne. W zeszłym miesiącu 
„Journal of Commerce" — po­
ważny dziennik gospodarczy — 
dał przegląd wydarzeń gospo­
darczych z tej dziedziny i stwier 
dził, że należy oczekiwać nawet 
jeszcze większego obcięcia wszel 
kich inwestycji, niż przewidy­
wało amerykańskie Minister­
stwo Handlu. W ciągu ostatnich 
sześciu miesięcy, spadek jest o 
15 do 20 «/o większy niż w tym 
samym okresie zeszłego roku. 
Ten spadek wydatków' busi­
ness^ jest najwyraźniejszym 
symptomem rozwijającego się 
kryzysu.

Jeżeli chodzi o przemysł me­
talurgiczny, to produkcja w 
kwietniu była o 25 «/# niższa niż 
w marcu. Wydajność tego prze­
mysłu wynosi obecnie zaledwie

20 */« wydajności z czasów woj­
ny i 50 °/« tego, co obecnie mógł 
by wyprodukować. Produkcja 
samego przemysłu maszynowe­
go wynosiła w tym roku w mar 
cu o 11 °/o mniej niż w marcu 
zeszłego roku. Dalszy spadek 
10 ®/o jest więcej niż pewny. Je­
go skutki obejmą oczywiście ca­
łą już i tak nadszarpniętą gos­
podarkę.

Wielki business zrzuca odpo­
wiedzialność za rozwija , cy się 
kryzys na robotników, ^leżą­
cych do związków zawodowych, 
którzy podejmują walkę o po­
wstrzymanie obniżki już i tak 
niskiej stopy życiowej. Wielki 
business czyni to, mimo że sto­
sunek zysków do płac jest nie­
zmiernie wysoki. W 1939 roku 
prywatni pracodawcy wypłacali 
7.50 doi. w płacach za każdy do 
lar czystko zysku. W zeszłym 
roku natomiast otrzymywali, jed 
nego dolara czystego zysku po 
wypłaceniu jedynie 5,87 doi. na

Kapitaliści nie czynią nic, że­
by zapobiec smutnej sytuacji 
gospodarczej.

John Stuart.

W RESORCBS 
SPRAWIEDLIWOŚCI 

ORDER „SZTANDAR PRACY 
II-GIEJ KL

1) Lernell Leszek — r rokur«t*r 
Sądu Najwyższego po więedyir. 
Depart. Ka<łr i Sz*k. Za w. Prawo: 
21 Winksemo Wikto-r — p.o.,pro­
kurator S A. Kielce. , , . ,

W RESORCIE 
ADMINISTRACJE PUBLICZNEJ 
ORDER „SZTANDAR PRACY"

II-GIEJ KL.
1) GlebsJii Kazimierz- -  sta ro­

si a pow w Zamoiciu; 2) Keczma 
rek Wincenty — starosta petw. w, 
Srodze; 3) Musiał Jan — wice­
wojewoda poz.nański kierownik 
eksporytwy Urz Wojew Po*n w 
Gorzowie Wlkp,; 4> Woźniak Ro­
man — nacz: wydz w Urzędzi« 
Wojew. w Białymstoku,
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WCZASY -  UZDROWISKA - TURYSTYKA
Wszystko dla wczasowicza 

a teochę dla nas
Od jednego z pracow­

ników F. W. P. otrzyma­
liśmy bardzo ciekawe u- 
wagi, którymi dzielimy się 
z naszymi czytelnikami, 
prosząc o zabieranie gło­
su w tej sprawie.

Już blisko trzy lata obserwuję 
akcję wczasów Co prawda na 
dość małym odcinku Dolnego 
Śląska, ale jestem przekonany, 
że tak samo, z małymi może od 
chyleniami, wygląda ona mniej 
więcej w całej Polsce. Wszystko 
1 wszyscy dla wczasowicza!

Rozumiem doskonale, że pra­
cownikowi, zwłaszcza fizyczne­
mu, który przez cały rok ślęczy 
przy maszynie, by ku chwale 
Polski Ludowej wybić po kilka­
set procent normy, należy się W 
chwili zasłużonego wypoczynku 
bezwzględnie wszystko. Tó jest

Chodzi mi tylko o tę przysło­
wiową drugą stronę medalu. O 
tę kilkutysięczną rzesze szarych 
pracowników Funduszu Wcza­
sów, którą Związki Zawodowe 
zmobilizowały do zrealizowania 
swej największej zdobyczy, jaką 
jest niewątpliwie akcja wcza­
sów w Polsce. Bo tu właśnie 
wysuwają się zastrzeżenia.

Wszystkie wizytacje, komisje, 
inspekcje, jakie prawie codzien­
nie najeżdżają z krzykiem i ha­
łasem na poszczególne Ośrodki 
Wypoczynkowej badają tę akcję 
zawsze tylko od jednej strony. 
A mianowicie od strony wcza­
sowicza. Nikt, albo prawie nikt 
nie widzi, czy nie chce widzieć 
tego cichego legionu dozorców, 
pokojówek, kelnerek, kucharzy, 
Ozy innych kierowników, pracu 
jaeych.od rana do późnego czę- 
rto wieczora w pocie czoła dla 
wypoczywającego świata pracy.

Dla tych ludzi nie świeci lip­
cowe słońce, dla nich nie pach­
ną pola, łąki i lasy, ci ludzie 
nie spostrzegają roztaczającego 
się wokoło nich piękna przy­
rody, nie widzą malowniczego 
krajobrazu, bo wszystko to w 
całodziennej harówce bez końca 
l bez wytchnienia straciło dla 
nich swą rzeczywista wartość 
i znaczenie.

Wszystko skoncentrowało się 
w jednym tylko nadludzkim 
wysiłku, w jednym zasadniczym 
o«lu stworzenia wczasowiczowi 
takich warunków, na jakie za­
służył. I nie oto chodzi. Zda-i 
jemy sobie sprawę, że pracować 
muszą wszyscy. Że przyjdzie

przecież czas, kiedy i my wyje- 
dziemy na wczasy, kiedy i my 
na całe długie czternaście dni 
przeobrazimy się w korzystają 
cego z zasłużonego wypoczynku

Było by jednak dobrze, gdyby 
w, czasie każdej inspekcji, przy 
rozpatrywaniu jakiegoś szcze­
gółu brano także pud uwagę 
pracownika danego domu wypo 
czynkowego. Gdyby przyznano 
mu od czasu do czasu rację. 
Gdyby uznano jego duży często 
wkład w ogólną'akcję wczasów, 
gdyby nie wchodzono dc kuchni 
tylko po to, aby. tam zauważyć 
jakąć porzucona przypadkowo 
bułeczkę pod stołem, albo inny 
niegrzeszący w danej chwili 
przesadną czystością garnuszek, 
ale żeby tam spostrzeżono także 
tych kilku. czy kilkunastu ubru 
dzonych pracowników, żeby zdo 
byto sie dla nich na chociażby 
jeden tylko życzliwy u- 
śmiech, na jedno krzepiące sło­
wo pochwały.

Żeby nie badano kierowni­
ków Ośrodka bez przyczyny, 
jak oskarżonych o nie wiem 
jakie przestępstwa, żeby pomó­
wiono także z nimi przy okazji 
>— spokojnie, rzeczowo i roz­
sądnie o istotnych potrzebach 
danego wczasowiska Żeby się 
wspólnie naradzano nad usu­
nięciem tej, czy innej bolączki, 
tych, czy innych niedociągnięć. 
Żeby zdawano sobie sprawę z 
tego, że przecież ten kierownik, 
to.już dzisiaj nie jakiś burżua- 
zyjrio - biurokratyczny dziwo­
ląg, ale także jeden z braci 
pracowniczej, o tyle tylko od 
innych w gorszym położeniu bę 
dący, że musi odpowiadać za 
wszystkie grzechy całego perso-

Żeby więc wziąć w obronę, 
jeśli trzeba, również tę szarą 
rzeszę pracowników Ośrodka 
Wypoczynkowego, wysłuchać 
cierpliwie ich zdania w niektó­
rych spornych kwestiach, bo 
przecież nikt lepiej od nich nie 
zna wczasowiczów. Oni stykają 
się z nimi codziennie, oni mają 
możność obserwowania ich 
przez cały okres pobytu na 
wczasach, poznają ich nawyki 
(jakże różnorakie) upodobania, 
zamiłowania i zwyczaje.

Oni właśnie i bodajże tylko 
jni wiedzą, że niestety wszyst­
kich wczasowiczów nie można 
i mierzyć jedną miara. Że są mię 
[dzy nimi, na szczęście już co­
raz mniej liczni, tacy, którzy

np. w oczekiwaniu na posiłki 
potrafią czasem tłuc niecierpli­
wie nożem o talerz tak długo, 
aż go wreszcie nie zbiją. Że są 
także tacy, którzy sądzą, że po­
kojowa jest ich zwyczajnym 
utrzyj-nosem, albo tacy, co to 
mają tę przykrą manię zbiera­
nia różnych pamiątek z Ziem 
Odzyskanych w postaci przeście 
radeł, czy lu?' " z ubikacji do­
mów wypoczynkowych i że wo­
bec tego musi ' ten pracownik 
często zająć takie stanowisko, 
które nie zawsze może się podo­
bać każdemu wczasowiczowi.

O tym wszystkim trzeba wie­
dzieć i pamiętać. A przede 
wszystkim muszą o tym wie­
dzieć ci wszyscy, którzy przy­
jeżdżają do Ośrodków na roz­
maite inspekcje i kontrole.

Chodzi o to, żeby zrozumieć, 
iż tę wielką machinę akcji 
wczasów w Polsce popędzają 
dwa olbrzymie, iak najprecy­
zyjniej się z sobą zazębiające 
kola: wczasowiczów i pracowni­
ków FWP. Poruszając tylko 
uparcie jednym z tych kół, a 
lekceważąc zupełnie, drugie, nie 
dociągniemy tej akcji nigdy" na 
odpowiednie wyżyny Coś się 
będzie zawsze rwało, coś się bę­
dzie psuło.

A więc niechaj wszyscy, ra­
zem oczywiście z nami, czynią 
wszystko, co tylko możliwe, dla 
wczasowicza, ale niech się znaj­
dzie również ktoś, kto od czasu 
do czasu zrobi troszkę — dla

Marian Swat.
Pracownik FWP.

Robotnicze uzdrowisko 
radością kupscjusiy

Nowootwarte na Dolnym Ślą­
sku zdrojowjsko Opolno - Zdrój 
w pow. zgorzelickim w dniu 5 
czerwca br. uruchomione zosla- 
ło dzięki długotrwałym, usilnym 
staraniom Dyrekcji Okręgowej 
Uzdrowisk Dolnośląskich (s:' - 
dziba w Sólicach - Zdroju) w 
osobie D-ra K. Warmana.

Dotacje na rzecz uruchomie­
nia uzdrowiska obiecywane by­
ły przez miejscowy przemysł 
w rezultacie kredyty na prace 
remontowe w wysokości 1 milio 
na złotych uzyskane zostały z 
Zarządu Gminy Opolno w poro­
zumieniu z władzami nadzorczy 
mi — starostwem w Zgorzelcu.

Władze samorządowe rozumo-

Szklarska Poręba
dla tunstów i sportowców

Przepowiedniom pesymistów, że 
w Szklarskiej Porębie przez 500 
lat będzie simno i dżdżysto za. 
dało kłam słońce które w pełni 
swej kresy i żaru zapanowało nad 
górami, - lasom, rzeką i boiskielm 
aportowym Ze słońcem Szklar­
ska Poręba przybiera właściwy 
jej charakter ośrodka turystyki i 
aportu, wyraźnie odróżniającej ,iq 
od innych uzdrowisk dolnoślą­
ski oh Nadaje się wyłącznie dla 
ludzi zdrowych.

„Morze mess
głoszą napisy w Dziwnowie

Tej treści napisy umieszczono w 
kilku na j widocranii ejszyoh miej­
scach wyjątkowo uroczego, ciche 
go kąpieliska nadmorskiego, poło 
zomeg-o o 24 km od bardzo już dzi 
siaj znanych j gwarnych Między 
zdrojów. Kąpielisko to nazywa się 
Dziwnów i jest istotnie prawdai 
wym cfcwem natury, leżącym w 
paa>e o szerokości 80Ó mtr. mię­
dzy rzeką Dziwną i morzem.

Dziwnów to raj dziecięcy. Na 
Jednej tylko, zreszitą najliczniej­
szej kotonii, prowadzonej przez 
dyrekcję Uzdrowisk Polskich 
próebywa w- chwili obecnej ponad 
800 dziecię w ramach wspólnej eik 
oj,i ’ Ministerstwa Zdrowia, Ubez. 
pieczalni Społecznej i Związków 
Zawodowych: Turnus dziecięcy
tirWa 6 tygodni; najbliższy rozpora 
nie się w dniu 15 sierpnia. Dżie 
©i rozlokowane są w wielu do­
mach, należących do Państwowe 
go Uzdrowiska w Dziwnowie i 
otoczone troskliwą opieką lekar­
ską i wychowawczą Największe 
skupisko dzieci to ..Bałtyk'1 w 
Wtóryfrn zamieszkało około 250 
«Meci. Odżywianie bardzo dobre 
(pięć razy dziennie)

Ponadto w Dziwnowie mieszczą 
®ię ' kolonie prowadzone przez 
TPD, ZMP oraz ko-lonie akademi 
okie z Łodzi i 7. Warszawy.

Jeśli chodzi o pobyty w Dziw­
nowie dla psób nieobjętych aikcją 
Wczasów pracowniczych to kaliku 
lują się one w rerageh 700 do 800 
ęł dziennie od rsofcy (pokój z ca­
łodziennym utrzymaniem),

Do Dziwnowa przybyła ostatnio 
grupa BO czeskich inwalidów, 
których zarząd Uzdrowisika oto­
czył bardzo troskliwą opieiką. In 
WałicM ci w drodze wymiany ku 
racjuszów polskich i czechosło- 
tradkich będą przebywać w Dziw 
nowie przez okres 6 tygodni.

Ó trzy km od Dziwnowa znaidu 
1? się Dziwna — Las, gdzie prze 
Wiwa obecnie w namiotach 8.000 
%  harcerzy 2 całej Polski.
, Kito chce prawdziwego wypo­

czynku zdała od gwaru j zgiełku 
cechującego inne uzdrowiska 
niech jedizie do Dziwnowa, który 
natura obdarzyła wyjątkowo hoj­
nie. Dziwnów położony jest" na 
Mierzei Kamińskiej,1 otoczonej z 
południa i zachodu rzeką Dziw­
ną a Z poludrfia morzem Tą ci( 
kawą panoramę nadbrzeżną uzu. 
pełnia od wschodu las iglasty, 
pokrywający lekko pagórkowaty 
teren Obfitość zieleni i specyfi­
czne warunki klimatyczne spra­
wiają, że pobyt w Dziwnowie 
jest pele® uroku Nadbrzeże mor 
skie dochodź1 do 12 m npm. 0- 
padając lekko w kierunku rzeki 
Dziwny. Dziwnów posiada rozleg 
lą, drobnozia»rn:stą plażę Do 0- 
sobUwości leczniczych Dz wnowa 
należą źródła naturalnej’ solanki 
o właściwościach wód iwonie- 
kich

MIĘDZYZDROJE To duże ką­
pielisko marskie zwane .Osten­
dą Bałtyku" leży na wysipie Wo­
lin w kotlinie, otoczonej wysoko 
piennymi lasami, w miejscu naj­
większego zbliżenia do zatoki 
Szczecińskiej. ;

Międzyzdroje.- posiadają duże 
pokłady borowiny, kitóre. po odbu 
dowie łazienek będzie ściągała 
znaczne ilości kuracjuszy w cią­
gu całego roku. W tej chwili ba 
wi w Międzyzdrojach ponad 500. 
Czechów. W Międzyzdrojach jest 
obecnie tłoczno ponad możliwo­
ści ohłorane kąpieliska.

WISEŁKA Położona w odleg­
łości 9 km od Międzyzdrojów 0- 
toczona jest lasami i pięknym je 
ziorem. Odległość od morza 400 
do 700 metrów. Odległoś* od Je­
ziora 100 mtr.

MIĘDZYWODZIE leży o 3 km 
od Dziwnowa, posiada wysokie 
piaszczyste nadbrzeże, i roziległą 
plażę, służącą jako punkt wyj­
ściowy p:eszych wycieczek po. 
brzeżńycih do Wisełki j ujścia 
rzeki Dziwr.y,

POBIEROWO — jest Idealnym 
miejscem dla t.zw. wczasów ro­

dzinnych. W pięknym1 josnowym 
iesie na osobnych ogrodzonych
parcelach znajduje się przeszło 
500 domków jednorodzinnych, 
przeznaczonych .na wczasy.

NIECHORZE -  posiada wybit­
nie zdrowotne warunki kliimatycz 
ne ze względu na to że położo­
ne jest wśród 23 — 25 letniego 
lasu sosnowego najobficiej w tym 
okresie żywicującego

USTRONIE MORSKIE ma już 
ustaloną tradycję Cieszy się ono 
dużą frekwencją- kuracjuszów z 
racji swego malowniczego' położę 
nia Istniejące w Ustroniu łazien 
ki z urządzeniami do ciepłych 
kąpieli z naturetoej wody mor­
skiej stwarzają możliwości cało. 
rocznego sezonu . W Ustroniu spę 
dza letnie wywczasy ponad 250 
osób, reprezentujących młodzież 
zagranicznej Polonii;...

Jest już koniec tfjjća. Jak' nam 
sygnalizują ż uzdrowisk Pomorza 
Zachodniego panuje tam piękna, 
nieprzerwanie słoneczna pogoda 
Morze was wita Nie zwlekajoie. 
Jedźcie jak najprędzej po spokój, 
radość I wypoczynek. Rad.

Szklarska Poręba ściąga do sie 
bie sportowców którzy na krót­
szym lub dłuższym odpoczynku 
nie chcą zrywać z piłką rakie­
tą, siatką lub krawlem. Wszyst­
kie te j inne sporty»można z po­
wodzeniem uprawiać w Sakflar- 
skiej Porębie dzięki rozbudowie 
urządzeń sportowych jako też ży 
ezliwej i fachowej pomocy ze 
stromy Komisji Klimatycznej, O- 
środika Funduszu Wczasów i KS 
.,Unia“.

Nic tez dziwnego, że boisko pił­
ki nożnej okupowane jest od 
wczesnego ramka do późnego 
wieczora przez przygodnie złożo­
ne drużyny, które literalnie w 0- 
gonku czekają swojej kolejki. Na 
kortach tenisowych wyznawcy bia 
łego sportu staczają zacięte spo_ 
ry w singlach i maksach lub tre­
nują do turnieju Szklarska Porę­
ba kontra wczasowicze. W tumie 
-jach miejscowi ulegają • rozumie 
się wczasowiczom w zamian za to 
podnosi się ich klasa, bo korzy­
stają z doświadczeń dobrych ra­
kiet centralnej Potoki i Górne, 
go Śląska.

siatkarze-i koszykarze wyżywa 
ją się w tasiemcowym turnieju o 
nagrodę przechodnią Komisji Kii 
matycznej — dla zwycięskiej dru 
żyny jednego z ■ Domów■■ Wczaśo-

Z boiskami sportowymi stara' 
się skutecznie konkurować basen 
pływa cki> od którego na Wet zim 
na górska woda nikogo nie od­
strasza. Sportowcy, wiedząc * do 
świadczenia i z pogadanek na kur 
sach i obozach o roli turystyki 
górskiej, jako najlepszej zapra­
wy do wszystkich dyscyplin spor 
towych, wędrują uroama.icónymi 
szlakami' do schronisk i na szczy 
ty Karkonoszy i Gór lze"rśkieh

Szklarska Poręba żyje pod zna 
kiem turystyki i sportu, do u- 
prawy, których ma wyjątkowo ko 
rzystne warunki;

Józef Kolankowski

Lądek Zdrój i Długopole
LĄDEK - ZDRÓJ — Uzdrowi­

sko położone wśród wysokich, ob 
fioie zalesionych wzgórz w po­
wiecie bystrzyckim, posiada kli­
mat łagodny osłonięty od wia­
trów wschodnich i północnych. 
Osłona lasów sprawia, że nawet 
»  gorące dmi lata powietrze jest 
shłodns i orzeźwiające. Stacja ko 
lejowa na miejscu z bezpośred­
nim połączeniem z głównymi mia 
stami w kraju. Autobusowe połą 
czanie z Kłodzkiem

Lądek posiada radoczynne cie­
plice siarkowe. Do urządzeń lecz 
niczyoh tego uzdrowiska zaliczyć 
należy w pierwszytm rzędnie ką­
piele mineralne w basenach cje- 
plicżych I waranach, oraz zawija­
nia i okłady borowinowe. Lądek 
posiada dosikonale urządzony za­
kład mechanoterapii i elektoote. 
tapil, oraz emanatorlum radowe.

Wskazania lecznicze Lądka 
Zdroju mają zakres wskazań bar 
dzo rozległy.

Emanacja radowa działa odmłó 
dzająco i ożywczo na przemianę 
materii układ krwionośny i ner­
wowy oraz na gruczoły dokrewne. 
Radon w połączeniu z niezwykle 
czynnymi związkami siarki dwu- 
wartościowej wykazuje dużą sku 
teoaność leczniczą w chorobach

gośćcowych i pourazowych apara 
■tu ruchowego, w chorobach kobie 
cych j skóry, w niedoczynności 
gruczołów doikrewnyoh (przed, 
wczesne starzenie się) w zatru. 
ciach metalami, w organicznych i 
czynnościowych cierpieniach u. 
kładiu nerwowego, w miażdżycy tę 
tnie, dnie, stanach osłabienia i 
rekonwalescencji.

Przeciwwskazania: gruźlica i 0. 
stre steny chorobowe. Stwierdzo 
no również, że małe dzieci nie 
znoszą dobrze klimatu Lądlka 
Zdroju.

Sezon trwa cały rok bez przer 
wy.

DŁUGOPOLE — niewielkie u. 
zdrowisko w powiecie bystrzyc, 
kim położone w dolinje Nysy 
Kłodzkiej. Stacja kolejowa na 
miejscu na linii Kłodzko — Kro 
snowioe — Międzylesie. Kitaret ła 
godny, orzeźwiający, nawet w 
dni upalne, dzięki chłodnym wie 
czarom.

Długopole posiada trzy zdroje 
szczawy żelazistej i prostej oraz 
złoża wysoko wartościowej borowi

Wskazania lecznicze: schorzenia 
układu sercowo - naczyniowego, 
gościec, choroby kobiece i nerwo 
we, niedokrwistość dna i stany 
osłabienia.

Leczmy się zapobiegawczo 
— oto hasło dnia dzisiefszego

OGROMNYM ‘POWODZENIEM WSllOD KURACJUSZY CIESZĄ 
SIĘ W SOLICACH ZDROJU KONCERTY ORKIESTRY Z 
KOPALNI BIAŁY KAMIEŃ POD BATUTĄ 21-LETNIEGO 

DYRYGENTA - GÓRNIKA TEODORA ŁAWNICZAKA

Piękne są pełne nieopisanego 
czaru uzdrowiska polskie, a 
zwłaszcza nasze uzdrowiska doi 
nośląskie. Wiele jest jeszcze w 
nich do zrobienia, ale wiele już 
zostało dokonane. Jeśli się sły­
szy głosy żalu, niechęci, gory­
czy, które czasami niepozbawio 
ne są nawet słuszności, to tym 
głosom przeciwstawić trzeba tę 
wielką-prawdę, że wojna prze­
trzebiła bardzo szeregi pracow­
ników uzdrowiskowych, że ter 
nowy narybek uczy się dopie­
ro, oddając całą swoją dobrą 
wolę i zdobywaną wiedzę na 
usługi kuracjusza.

Najważniejsze jest. że wszy­
stkie uzdrowiska w Polsce są 
szeroko otwarte na przyjęcie 
tych. którym przywrócić mają 
zdrowie i wzmocnić siły. Więk­
szość uzdrowisk polskich czyn­
na jest cały rok bez przerwy. 
Istniejący do niedawna jeszcze 
w społeczeństwie polskiem prze 
sąd, że leczyć sie i wypoczy­
wać można tylko w lecie, na 
szczęście mija. Panujący do­
tychczas opór do leczenia zapo 
biegawczego przestaje być pow 
szechnym. Ci, którym kuracja 
uzdrowiskowa przywróciła yzdro 
wie lub przyniosła choćby tyl­
ko znaczną ulgę, nakłąniają in 
nych do pójścia w ich ślady. 
Frekwencja leczących się roś­
nie z miesiąca na miesiąc, z 
roku na rok.

Zaczynamy sobie coraz do­
kładniej zdawać sprawę, jakim 
dobrodziejstwem jest możność 
powszechnego leczenia się w 
uzdrowiskach. Nawet wieś, naj 
bardziej dotąd niechetnie uspo 
sobiona do leczenia w uzdrowi 
skach, przełamała w sobie ten 
upór i garnie się do nich co­
raz liczniej i coraz chętniej.

Świat pracy zrozumiał, że; 
nie należy czekać, aż choroba'

powali człowieka na łoże, ale 
że należy leczyć się zapobie­
gawczo, kiedy nie odczuwamy 
jeszcze żadnych dolegliwości. 
Organizm ludzki — to bardzo 
misterny i skomplikowany me 
chanizm. Małe kółeczko, dzia­
łające niezbyt sprawnie, decydu 
je nieraz o zatrzymaniu 'się ca­
łego mechanizmu. Nie należy 
zatem dopuszczać do daleko po 
suniętej choroby- i leczeniem 
zastosowanym w porę zabezpie 
czyć organizm przed dalszymi 
jej postępami.

W uzdrowiskach nie ma na­
stroju choroby i szpitala, prze­
ciwnie — panuje radosna swo­
boda, gdyż ludzie poza lecze­
niem znajdują wypoczynek I 
rozrywkę, odbiegają od zwykłe 
go trybu życia, odrywaląc się 
od codziennych trosk i kłopo­
tów, mieszkając w -pięknie u- 
rządzonych domach- wypoczyn­
kowych i leczniczych.

Każdy człowiek pracy znaj­
dzie w uzdrowisku zdrowie ł 
odpoczynek, by powrócić do do 
mu, do swojego warsztatu pra­
cy z nowym zasobem sił i ener
gii.

Rad. Woj.

fecSziesny 
nad  m orze

fło isttiygn ięcie  U n ku is"

„Jak dziś kobieta 
osiąga pełnię życia”

M o d a  i ŻYCIE  Ni 2t
wjn

wały słusznie, że uruchomienie 
uzdrowiska jest zagadnieniem 
społecznym pierwszej wagi i 
znaczenia, gdyż ułatwi ludziom 
pracy z pobliskich kopalń wę­
gla brunatnego i fabryk włó­
kienniczych możność leczenia 
.nadwątlonego ciężka pracą zdro1

Słuszność tego stanowiska o- 
becnie już się potwierdza. Opol­
no - Zdrój ma już swoich ku­
racjuszy, zdobywą powoli włas­
ne fundusze, gości kolonie dzie­
cięce i cieszy serca robotników 
z okolicznych zakładów przemy 
słowych, którzy mówią o Opol- 
nie - Zdroju z dumą, jako o 
swoim, robotniczym uzdro-

WCZAS Y WYSOKOGÓRSKĄ II ;\1UCJ Otńjj ĄC A JAZDA KO­
LEJKĄ LI NOWĄ ■

Masz poradnik uzdrowiskowy
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O g n i u / o  c z y  S i a l ?
Tym razem w Bobrku

Nie mogę zrozumieć jak Og­
niwo mogło przegrać aż 5:0 z 
tą drużyną — oświadczył po 
meczu z Górnikiem Janów o- 
fcecny na tych zawodach wice­
prezes PZPN Kruk.

My, a razem z nami tysiące 
wrocławian nie możemy zrozu­
mieć jak Ogniwo mogło prze­
grać z Bobrkiem i Stąlą Sosno­
wiecką, mimo że byliśmy świad 
kami pechowych porażek.

WSZYSCY PO 6 
Przy obecnym układzie tabe­

li musimy liczyć na przypadek 
i szczególny zbieg okoliczności, 
gdzie wszystkie drużyny będą 
posiadały po 6 punktów i zade­
cyduje lepszy stosunek bramek. 

Ażeby tabela ułożyła się po

wyżej wspomnianej myśli, Gór­
nik Janów musi wygrać ze Sta­
lą Sosnowiec, a Ogniwo ze Sta­
lą Bobrek.

W pierwszym wypadku wy­
daje nam się, że zwycięstwo 
Górnika jest z góry przesądzo­
ne. Widzieliśmy we Wrocławiu 
obie drużyny, nie ulega wątpli­
wości, że zespołem lepszym jest 
Górnik, za którym, przemawia 
w dodatku atut własnego bo-

WIERZYMY W ZWYCIĘSTWO
Ogniwo wyjeżdża do Bobrka 

po upragniony rewanż za po­
rażkę we Wrocławiu 0:1.

Jesteśmy wszyscy przekonani, 
że ta drużyna, która wygrała z 
Górnikiem 6:3 jest w stanie

(  W  K I L K U  W I E R S Z A C H  )
Q  W towarzyskim meczu pitki 

nocnej w Zakopanem ,,Górnik — 
Rymenr" z Rybnika pokonał „Gwafr 
tHę — Wisłę" (Zakopane) w etos.

Q  ogólnopolski tumie] tenisowy 
rozegrany na kortach w Krynicy za 
kończył się zwycięstwem Buchalika 
(Ogniwo — Bielsko), który w finał i 
pokonał Burdę «:2, «:3.

Q  Mistrzostwa piłkarskie Bul- 
tfttrii w piłce nożne], w których u- 
ezestn*ezyło 10 najlepszych drużyn 
krajowych przijnićsły tytuł mi- 
strzowsM na rok 1S41J4S drużynie 
„I.rvpki“ (Sofia) — 33 pkt. przed

Międzynarodowy  
mecz tenisowy 
w Bydgoszczy

BY®GOSZCZ. Ne kortach ZS 
„ Gwamdja" w Bydgoszczy w 
dniach S — 7 sierpnia «<łbę|’z'e 
«ię IM tenisowy mecz międzyne 
rontowy PcMta — Ruimwiia. Za- 
iwcdnicy polscy z Jędrzejowską i 
ełumecikim na czele apwjoieiwfiini 
eą iw Bydgoszczy w dniiu 30 hm. 
Reipreaenitaoja rumuńska przy‘bę_ 
ttoie do Byd.6osg.cgy samolotem.

A S T M Y
aieh om zapobiaąają:

J" niht.
Ufnym. F a rm .

»#£ ĘJ T  /1« ą
mnirrniaw/a X t l  g 
R < » # a < f  o  9  S

drużyną Centralnego Domu Armii 
Ludowe] CDNV -  M pkt. i „Lojco- 
motiV — 11 pkt.

Q  Najlepszy tegoroczny czas na 
1 milę uzyskat na zawodach m 
Szwecji Aberg, przebiegając dy-

towego w te] konkurencji, należą­
cego. do Haega. Na tych samych za 
wodach Lundberg w skoku o tycz­
ce przekroczył wysokość 4,27 m, a 
Bengtsson przebiegł eoo m w 1.53.

o  z końcem tego miesiąca upły­
wa termin zgłoszeń do mistrzostw 
Europy w hokeju na trmme, "które 
odbędą się w Pradze w czasie 1—i 
września. Dotychczas udział w za­
wodach zgłosiły: Polska, Austria, 
Włochy, Izrael i Czechosłowacja.

Q Znany pływak francuski Geor 
B es Vallerey ustanowii czasem 1:04,9 
nowy rekord Europy na 100 m sty­
lem grzbietowym. Wynik ten jest

sek. i padł no międzynarodowych

tym Vallerey pokonał SUtcka (USA), 
który uzyskat wynik 1:05,0.

zwyciężyć Stal Bobrek nawet 
na ich własnym boisku. Sym­
patycy naszego mistrza po nie­
dzielnych zawodach nabrali 
znów zaufania i liczą na ich 
sukces i ewentualny awans.

Ostatnie mecze w tej grupie 
mają specjalny charakter, bo 
nie jest wykluczone, że PZPN 
do rozgrywek finałowych do­
puści wicemistrza w grupie II.

Wrocławianie chcąc się zna­
leźć przynajmniej na II miej­
scu muszą za wszelką cenę wy­
grać oba mecze.

Stal Bobrek jest drużyną de­
fensywną (przekonaliśmy się c 
tem na zawodach we Wrocła­
wiu), a bramkarz ich stanowi 
trudną zaporę do przebycia. 
Dużo zależeć więc będzie od 
gry ataku Wrocławian — który 
wydaje się złapał już swój „dru 
gi oddech11 *— i od odpowied­
niego nastawienia drużyny. Ze 
można strzelić więcej jak jedną 
bramkę drużynie Bobrka prze­
konał nas o tem zespół Stali 
Sosnowieckiej.

Czfekamy więc wszyscy na te­
lefon z Bobrka. Oby tylko ra­
dosny. — (Ruk)

Zaszczytny 
remis

Uteora-j w Wałbrzychu odbyło 
się ciekawe, towarzyskie spotka­
nie piłkarskie pomiędzy reprezen 
taeją ogólnopolskiego zrzeszenie 
,Włókinl«rz“ a reprezentacją 
Włókniarz — Len (WaJbrayoh, 
Głuszyca, Strzegom) zakończone 
po ciekawej grze wynikiem remi-

Do przerwy drużyna gospoda­
rzy prowadziła 2:1 i pnzy odrobi­
nie eaozęścia mogłaby z powodze­
niem spotkanie rozstrzygnąć na 
swoją korzyść. Wynik remisowy z 
drużyną ałożoną z graczy ł.KF-U 
i Bziury jest dużym sukcesem dla 
piłkeirzy dolnośląskich. (ki)

Spójnia pomaga w akcji żniwnej
Sportowcy wrocławscy na wsi

K ra je  skandynawsUie
-  USA 104,5:78,5 PUi.

OSLO. W stoJŁcy Norwegii roa 
począł się miecz lekkoatletyczny 
między zawodnikami kra jów sikam 
dynawskśeh (Szwecja — Finlan­
dia, Norwegia i Dania) i USA. 
Po pierwszym dniu zawodiów pro 
wadizą Skandynawowie 104,5 —
78 5 pkł. Z ciekawszych wyni­
ków, uzysternych na zawodach 
wymienić naileży. .'wyeięstnyo 
Stranda (Szwecja) na 1500 m — 
3:49,0 oraz wyniik Stamfielda 
(USA) na 100 m — 10,3 sak.

VII Raid Tatrzański
ZAKOPANE  ̂ W dniu 13 — 15 

sierpnia odbędzie się w Zakopa­
nem VII' Raid Tatrzański. Impre­
za ta będzie mjaJa charakter mię 
dzyneirodowy, gdyż obok najlep­
szych zawodników polskich starto 
wać będą czołowi motocykliści 
Czechosłowacji i Węgier.

Zarząd Okręgowy Zrzeszeni* 
Sportowego „Spójnia" we Wro­
cław iij podijął inicjatywę organi­
zowanie wyjazdów sportowców na
wieś, celem wzięcia udziału w 
akcji żniwnej. Klub ,Spójni" w 
Kłodzku (dawna ,,Nysó“) urządził 
już dwa taikie wyjazdy, połączone 
z pt-kazami gier sportowych dla 
miejscowych LZS-ów. Obecnie ko 
lej przyszła na Wroda,w. Wczo­
raj w porozuitiieniu z Samopomo 
cą Chłopską i przy wykorzystaniu 
środków transportowych tej in­
stytucji udali się do wsi podwro- 
cław-iikieh członkowie ..Spójni" i 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Spożyw­
czego. Ogółem wyjechało ponad 
100 osób.

Marszruta prowadzić będzie 
prawdopodobnie przez Trzebnicę, 
Oleśnicę, Syców i ośrodki PGR 
powia.tu wrocławskiego. Pobyt na 
wsi 1 udział w żniwach zajmie 
trzy dn> czasu, tak że sportowcy 
,,Spójni" powrócą do Wrocławia 
w niedziiedę wieczorem.

Należy pochwalić stołeczne po­
dejście kierownictwa 1 członków 
„Spójni" do aktualnych zagad­

n*eń i poatawić je za wz6r i&nytin 

_________________ (TB)

R A M ®
30 LIPCA SOBOTA 

5.1S StresacŁ wiadam.; sje X«v. 
d'la śwóata pracy; 6.00 Dzierafc;, 6.16 
Muzyka; 6.30 Oimo.; 6.W Muc.; 6 S5 
Program dn«*; 7.00 Wjadotr. 
ni'ka par.; 7.M Mira.; ».28 stroww. 
wladom. dioien.; 8,®S LobeMa Htóań 
ska 1 Hiacynt Pietruszka pi/ert

J.55 'u*. proeran

diie lud.; 1̂3 20 Slunzymka PCKMsSi
słowiańska; 14.50 Mirzyftca popart.; 
16.25 Iruform.; 16.30 „I>r Oj-Boin"— 
aud. dtô daieoi; 16.00 Sport; 1S.JS

16.40 „Pozna-jci-e nasze śwłeS***'*;
17.00 DaianmiKk; 17J6 Przy so*xx*»
ozo*W6Qci; 16.40 Utwory wiol osi*v *■**>-
20.00 „Bu.gen*u»z Ondegjn*4; 2*20 
Koncert no-zrywflc.; 31.00 Daiewnifc; 
21.3© Muzyka; 31.40 „Te*tr Stereh";
22.00 MweyUca tan.; 22.45 A<ud. Miler.
23.00 Ostat. wliadom.; 33,-10 Mu&ytoa 
tameczna; 33.50 Program nc

Mistrzostwa lekkoatletyczne kobiet
W sobotę j niiedaiedę 30 i 31 lip­

ce br. odbędą się na stadionie 
,,ŁK:S — Wi&k-niarz" w Łod«i lek 
koatMetyczne mistrzostwa kobiet 
na rek 1949. W ramach tej .impre­
zy Odbędą się uroczystości jubi­
leuszowe ŁOZLA, który w tym 
roku olbchiodzi 25_lecie działalno. 
Sci.

Ptrołekitorait nad mistoraostwami 
otajął prezydent miasta Łodzi _ Mi

stała już zamknięta. Ogólna licz­
ba uczestniczek mistrzostw prze­
kracza liczbę 140, w tym 25 za­
wodniczek z okręgu łódzkiego. Do 
mistrzostw agłosiło się 24 druży­
ny z całego kraju. Obok gospo­
darzy naiwlękseą liczbę zawodni 
ćeetk zgłasza' „Związkowiec" i ,KO 

[lejarz" (Toruń) po 14..

l\lu slacllofffe Corfiifeo

Porażka CDKA
(M oskw a)

MOSKWA. — W rocjegrafnymi na 
staidiłonte „I>yn«łno‘“* fKuóflDysJzrew)

ZSJtTŁ, jndejscofwa dirucyuja „Storejyd 
ła Sowtietów“ pofootieAa ODKA (MO
skwa) 1:0, ptrzy czym ziwyĉ ąsika 
bramka <iDa gospod)arzy p*aidJa w 
pierwsze] połowie gry.

„Spafrlak." (MceOtwâ  pofennał „Dy- 
muno" (Kaćów) 3:0. SpcMtfeande to 

| odfoyiio t&ę na wteidńcnde TOCBtańew- 
j sOriego ,J>ynlaam,̂ 'Wdbec 50.000

! Na ozeie tatoeld anoffigffyrweik zauaijdu 
Je luâJal „Dywaimfo" ęMtoeScwâ ,

I które w lfi gtraieh adtofeyfto 3fi pŁt.

BIAŁY KAMIEŃ (ki). Na boi­
sku ZMS „Górnik" Biały Kamień 
(, J.uiia") Bniała mieijsce ciekawa 
impreza sportowa w której u- 
dział wzięli lekkoatleci p,Hkanze, 
sjatkerze i bokserzy miejscowe­
go , GórniŁa'1; Związku Młodzie­
ży Polskiej j P. O. „Służba Pol 
sce" w B. Kamieniu.

W zawodach piłki nożnej bok­
serzy ,Górnika" u«yskali wynik 
remisowy z teamem ZMP —

S<pótikanie bokserskie pomię­
dzy teamem ,_A“ i teamem „B“ 
zakończyło się 2jwycięstwem_p|erw 
sesyoh w stosunku 12:4.

Kobiety: W biegu, na 60 m — 
pierwszą była' Stasik, w czasie 
9,4; dirugą inś Bilińska 9 9.

W biegu na dystans* 50Ó m — 
pierwsze miejsce uzyskała Stasik 
— 1.38; drugie Kwiatkowska 1.44.

W sikokiu w dail — pierwsza Sta 
sik 3,72 m; druga Kwiatkowska — 
3,58 m

Mężczyźni: Pchnięcie kulą —
pierwsay Skuroẑ rństki 10#53 ' m; 
druigi — Tu-mitowicz — 8,34 m.

W skoku wzwyż — pierwszy 
PaiwtoWEkj 1,68 m; drugi Skur_ 
czyńSki 1,60 m.

W rozegranych zawodach siat­
kówki Górnik — Julia1' pokonał 
drużynę ZMP w stosunku 2:0. W 
systemie trójkowym górnicy rów 
-nieiż cdnieś&i , zwyc£ęetwo nad 
trójką ZMP.

Zawodom przyglądało się ponad

ZAWIADOMIENIE O LIKWIDACJI 
NADODHZAŃ3KIEJ ODBUDOWY SP. Z O. O. WROCŁAW, 
ul. Wita Stwosza 33/35 postanowieniem Sądu Okręgowego, 
otwarto likwidację spółki nr. rap. 2636/48 i RHB/I — 12 — 
Karta 210 z datą 2/2. 1949.

Wzywa się zainteresowanych do zgłaszania swych pre­
tensji na ręce likwidatora, pod adresem: Flebig Stanisław,
Wrocław, Komuny Paryskiej 70, m. 3 w godz. od 17—19.
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OBUDOWĘ KARTY
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P o w s z e c h n a  S p ó ł d z i e l n i a
we W rocław iu zawiadamia Świat Pracy 
że ad 1 sierp n ia  b. r. zostały wpro­
wadzone obiadowe karty abona­
mentowe, m iesięczne, które każdy 
pracujący, za okazaniem legitymacji Związku 
Zawodowego, może nabywać po zniżonej 
cenie 75 zł obiad popularny i 130 zł obiad 
klubowy. A b o n a m e n ty  sprzedaje  
każda gospoda.

Jednocześnie zawiadamiamy, że zostały 
nowootwarte gospody spółdzielcze przy 
ulicach, N ow otk i 1,3, Kuźniczej 47, Krasiń- 
sk ego  16 (pl. Nankiera). k -3W.

Kto by wiedział, gdzie prze- , 
bywa Maria Dunajewska, żona | 
Andrzeja, która była podczas g 
powstania w Warszawie w 
schronie przy ul. Franciszkań­
skiej i zaopiekowała się '  Kti- 
siem Adamowiczem proszony 
jest dać znać Wojno Janinie 
z Hrubieszowa — Szpital Po­
wiatowy.

4514

AlEkSy nom kou  PRtmj

Mmynarz Bcrodkin do późnej nocy rozmawia z bufetowti Tanią. 
Jtaz*jutrz wSród załogi kursują na ten temat plotki. Marynarze zgod­
nie potępiają postępowanie tak dotąd uwielbianej dziewczyny.

Na jej powitanie nikt nie odpowiedział ani sło- 
■ wa. Uderzyło ją to niemile, niemal przeraziło. Nawet do­

broduszny kuchr.:z, urzędujący dzisiaj w potwornie zatłu- 
szezonym fartuchu, nie ofiarował jej jak zwykle swych 
usług, przeciwnie, odwrócił się od niej niechętnie. Wobec 
tego musiała sama nabrać wrzątku z kotła i postawiwszy 
garnuszek na kuchni czekała, aż się kawa zagotuje. A za­
smolony palacz ciągnąc za rękaw cieślę Chiłkowa opowia­
dał demonstracyjnie głośno:

— Gdy byłem małym chłopcem, złapałem raz prze­
ślicznego żuka. Błyszczał cudnie w słońcu jak zielone zło­
to. Myślałem sobie wtedy: nie ma na świecie nic piękniej­
szego od tego żuka. Dopiero ojciec mi wytłumaczył, że 
jest to najwstrętniejszy owad, lęgnący sie w nawozie. 
I w starszym wieku często popełniamy takie błędy...

Ktoś zaklął z cicha i niepewnie, jakby po raz pierw­
szy w życiu wymawiał plugawe słowa. Ktpś inny wledwie 
powstrzymywał wesoły chichot.

Gdy Tania ugotowała kawę i wyszła z kambuza, uszu 
jej doszły nigdy dotąd nie słyszane soczyste przekleństwa 
i głośne wybuchy śmiechu. Na rufie dopędził ją Chiłkow.

— Zaczekaj.
— O co chodzi? — zapytała zatrzymawszy się.
Cieśla stanął tuż przy dziewczynie i patrząc z ukosa

na jej pobladłą twarz zapytał ostro:
— Podobno Wyszłaś za mąż za Borodkina. Czy to 

Prawda?
— A wam co do tego? — odparła Tania, z trudem 

hamując oburzenie.
I jakby na przekór całej załodze dodała głośno i do­

bitnie:

— Tak jest, wyszłam za mąż za Borodkina. C*egóż 
jeszcze chcecie ode mnie?

— Niczego — odburknął cieśla i odszedł przygarbio­
ny, z głową nisko opuszczoną.

-rr No i cóż? — zapytali go marynarze.
Odpowiedział drżącym głosem:
— Wiadomo, cicha woda... Sama się przyznała.
Brykałow chcąc ukryć wzburzenie odezwał się iro­

nicznie:
— A więc na nic się nie zdały twoje zabiegi, Chiłkow.
Cieśla obrzucił go nienawistnym spojrzeniem.
— Milczałbyś lepiej, ty orle o kurzym dziobie. Ciągle 

się przechwalał: mnie się żadna nie oprze. ̂ No i co? Zja­
dłeś dziurkę od obwarzanka?

Był to feralny dzień na okręcie. Wszyscy czuli się dot­
knięci w swych najświętszych uczuciach. Mieli wrażenie, 
że Tania wymierzyła im policzek, wybierając najmniej 
■wartościowego z ich grona. Jak śmiała to uczynić? Gdyby 
wybrała choć Brykałowa! Wysoki, zgrabny, cieszący się 
powodzeniem u kobiet. A cieśla, cżyż to nie jedną z głów­
nych figur na okręcie? Przecież nie darmo dają mu od­
dzielną kajutę. Kucharz też nie jest byle kim. Dawniej 
pracował w pierwszorzędnych restauracjach i jest takim 
mistrzem fachu, że z brudnej ścierki potrafi przygotować 
najwspanialszą potracę. A inni marynarze: jeden gra na 
gitarze, drugi odznacza się urodą, jednym słowem, każdy 
ma jakąś przewagę nad Borodkinem. A dowództwo' statku 
— wszystko ludzre wykształceni — traktowali ją jak rów­
ną sobie — dna zaś, jakby pragnąć poniżyć całą załogę, 
upodobała sobie właśnie Borą^ęinću.,.., .

Gdy Tania znowu wysyła na pokład, ktoś wrzasnął:
—‘ Okręt nie jest na to, aby na nim prowadzić roman­

se! Trzeba to poruszyć na ogólnym zebraniu.
•— Słusznie! Ókręt to nie dom publiczny!
Złociste marzenie pierzchło bez śladu ustępując miej­

sca czemuś ohydnie brudnemu. Wszyscy starali się upo 
korzyć Tanię. Coraz wymyślniejsze przekleństwa roz­
brzmiewały po statku. Bosman, stojąc na baku, przez całą 
godzinę . wyrzucał z siebie fontannę najstraszliwszych wy 
mysłów- Zdawało się, że śpiewa hymn na cześć wszyst 
kich diabłów, przeklinając przy tym morze, niebo, słońce, 
wszystkie stworzenia,'żyjące na lądzie i w wodzie. Klął 
i maszynę miarowo pracującą gdzieś w dole, i dym walą­
cy z komina, i cały statek w ogólności, i każdą jego po­
szczególną Część. Oczy błyszczały mu jak fanatykowi 
ogarniętemu szałem, ręce wykonywały jakiejś bezładne 
ruchy, a słowa, wychodzące z gardzieli, przypominały ra­
czej plwociny. (DaitzV c<ae nostąpo

j  HANDLOWE |
KAJAK dobry składak lub satyw- 
ny, dwuosobowy kupię Zgłoszenia 
Słowo Polskie pod ..Natychrma6t

KSIĄŻKI niemieckie, naukowe nie 
przestarzałê  kupuje Księgarnia Nau

D O EBEMU rołrwkcKWi, rodzinnemu 
ocMam prowartłzenće 10 łyektairowe- 
go gospodarstwa rolnego na do­
brych warumtkach. OkoCiice Warsza­
wy. Zgłoszeni do Redakcj* „G«-

OKAZYJNA sęŵze dai samochodu
osobowego ,,Tal.ra“, czteroosotoowe- 
go Zgłoszenia „Express“

DOG jednoroczny, czystej raey do

WÓZEK autko apa-zedam. Wrocłaiw,

jj <Ot)Bv"^^tRĄUZIE2E 1
SKRADZIONO 2 białe kozy, kto by 
wiedział o ki-adz«eży, zawiadomić: 
K .=.'1 lC'V/:te, Ujejshrege 52. 5039
ZAGUBIONO w Tizcińeu ka-rtę ro­
werową Faństwowego PrzedisiębiiOT- 
stwa lio-bót Kofn'»łnflłk«'Cy jin.ych, ' Od̂

ZGUBIONE dokujmendy: książeczka 
wojskowa, legitymacja służbowa* 
Związków Zawodowych, Jacht Klu 
bu, kairtę ewakuacyjną nia inaaiwi- 
sko Kobecki J-uilian. Zwrot do 
Słowa Polskiego pod Nr „4052“.

SKRADZIONO kartę RKU, zaświad-
■odewniek- zameldowania, Gabryel Sta 
nisiawr Oporów, A3ej-a Piastów ̂ .29.

SKRADZIONO zaewttediczenłe tożsa 
mośeU fesiążeozkę UbezpieczaAm, 
książec?ikę wojskową, afct ślubu, 
przydział miesztkanaowy, odcinki

i • /. iy-
mację Nr 339, wydaną praez Iizbę 
Skarbową Wrocław, ma nasowi-sko 
Anna Pudełko, zwnruesBfkała w Zab

UNIEWAŻNIAM legiftymaerję Nr 40
na n-3<zwiisiko Sieirpińictka Janrina, 
wydane przez Inspektorał Szikoimy
w 6-noidizię S l . __________ fMC
UNIEWAŻNIAM za-gutoioną legtty- 
nvaicję szlkoiną Nr 105, wydaną 
p-fzez sTtoolę NT 14 Iwaraiszyn Bog-

ZGUBIONO d«wód ©eofc ŷ na na- 
WięckoWsJkiego 72. ’ 5045

ZGUBIONO zaśwd'adiezeffłiie wojsko­
we Nr 072338 ser. C. naawistoo Yisrr.y

ZGUBIONO poziwoiLeniiie »a pox-w»- 
dzen.ie samochodów Nr 4d54 na m- 
mriśko Jaskólski Władysław, wy­
dane przez Urząd Wojewód-zko Kra-
ków z drwa 23.V.1946 r._______ MMft
UNIEWAŻNIAM Skradzioną legity­
mację Zw. Zaw. Muzyków nr 
5156/171 na n*®wisko Jędirzejeaek
Władysław._________________ 404g
ZGUBIONO odtonkł zameldowanie 
na nazwisko Edward 1 Maria Zde 
b!.ak,~ zam. Bogotynaa 95. ■ K-3J48
ZGUBIONÔ  odcin̂ c _zameldowam

ZAGUBIONO kartę redestoao? jną 
taczek Józef. Siedlęcin 221. 
ZAGUBIONO dowód oeoMsty; wy­
dany przez gamónę Idzńków, na na­
zwisko Naumnowiez ZygmoMTht.

f"""llW0LN̂ P0ŚADT̂ n̂i1
NAUCZYCIELI rysi nlou techmczne 
go, fizyki, instruktora świetlicowe­
go, wychowawców internatu, po­
szukuje: Liceum Praemysłu Kamie- 
ndarskaego. fiwidniea, jxl Leniina. 
Płaca w-g norm' Mindsterstwa Prze 
mysłu. Przesiać odpisy dokunnen-

POSZUK1W ANA pracownica do»i>̂  
wa. Zgłoszenóa TraMgirtta «>/»,

EMERYTCE oddaiekne jednopoko­
jowe za sprzątanie starczym sanvt/t 
nym. Zgkweeme: ntfediaiela, Góm4-

POSZUKUJĘ wykiwalldfiikowaną p:e
dzrieoka na wyjaizd do Warszawy.
Zgłoszenia: Trzebnicka 11 m. 3.^^

POTRZEBNY praktykant do ksî - 
gaomi. Wymagana mała matura. 
Zgłaszać się: Rynek 14, Księgarnia.

5*40

WILLA za zwrotem ko«t<6w ren-.fln
tu do (Kisląpienja. Zgłoszenia „sio 
:«.j PoJsWe" „Ki-zyW.______

KURS kroju damskiego Wp,  ̂
przyjmuje A. Sojkom a Wrefl«

I

natgrodtzennem, Wrociaw, Głogowty
ka 23, Rózanowsflń. _________ <056
WIOLONCZELISTA rutynowany po 
sz-ukuje pracy. Wiadomość: Sjptóo-

23)

OGŁOSZENIA l>ROB\E

KOBIETA
NA OKRĘCI E
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.  zczarza

Każde miasto ma swoje bile­
ty wizytowe, punkty, które de­
cydują o jego fizjonomii, frag­
menty, które są niego naj- 
lurd/iej eharai:(' iy»ivczne. Dla 
Wrocławia najbardziej wroc­
ławski jest Ratusz, wieża koś- 
inK św. Elżbiety, most Grun- 

v.’ildzki, Hala Ludowa, Tjniwer

T» ią — między Innymi — 
ł>i(»ty wizytowe Wrocławia.

Na niektórych z tych biletów 
widać kleksy. Weźmy choćby 
Rynek. Pyszny, dostojny Ratusz 
ni« może się doczekać uporząd­
kowania swego sąsiedztwa, zli­
kwidowania przeraźliwej szpe­
toty sterczących dotąd na tym 
pl*ou ruin.

,\lho Most Grunwaldzki...
Niedawno mój znajomy zaży- 

wuł po nim r-iothadzki, rozko­
szując się p> r.«n -k ty wami wez­
branej Odry , ,*wędząc przy­
jemnie x towarzyszką spaceru. 
I w pewnej chwili runął jak 
długi, ku nieopisanej i może 
trochę okrutnej radości swojej 
znajomej. Okrutnej, bo nawet 
mistrz dziesięcioboju Adamczyk 
w tym miejscu złapałby „zają- 
ca", a cóż dopiero najbardziej 
przeciętny spacerowicz.

.lak można się nie potknąć, 
skoro na chodniku mostu upo­
rządkowanego, odbudowanego, 
wychuchanego — jedna płyta 
jest ruchoma, chwiejna, chuś- 
tawkowa i w dodatku jakiś ka­
wał blachy przy niej sterczy 
jak pułapka? Któż się może spo 
dziewać na sławnym moście 
wrocławskim podobnej przesz­
kody?

Powinniśmy więcej dbać o 
bilety wizytowe Wrocławia. 
Kleksy na nich są przykre.

SUŁEK

S z k o ł y /  i i  tan dli em puusśĘ M j& aw ego

W  kolosie przy ul. Fredry
Własny ogród na 8 piętrach nad ziemią

Prawdziwym koLsem archi­
tektonicznym Wrocławia jest 
P. D. T. przy ul. Fredry. Na 
5.000 mtr. kw. powierzchni za­
budowanej stoi 6-cio . piętrowy 
gmach o kubaturze 167.000 mtr 
sześć., - gdy gmach Wojewódz­
twa ma 120.000 a Hala Ludowa 
— 100.000 mtr. sześć.

JesteSmy parę metrów pod 
ziemią w olbrzymiej kotłowni 
PDT. Kilka dużych kotłów pa­
rowych dostarcza gmachowi pa 
ry produkcyjnej' i cieplnej.

Parter nie wymaga opisu, bo 
go wrocławianie znają.

Na I piętrze mieszczą się biu 
ra PDT. Na II piętrze stan sal 
przypomina nam odległe czasy 
gdy PDT nosiło jeszcze nazwę 
„Awag“. Stropy sczerniałe od 
dymu, brak podłóg, gołe ściany 
bez tynków, zwisające części in 
stalacji elektrycznej. ,

Sale przystosowane będą do 
pracy zbiorowej. Po wykończe­
niu robót biura PDT przeniosą 
się na II piętro, a na I piętrze 
będzie dział włókienniczy.

N O T A T N IK  W RO C ŁAW SKI

Przeciwieństwem Ii-go piętra 
jest piętro III. Wszystko lśni 
białością i nowością. Obszerne 
jasne korytarze, śnieżno białe 
lakierowane drzwi. , śliski par­
kiet. Na piętrze tym- będą mia­
ły swą siedzibę Kursy. Handlu 
Państwowego. Są tam sale gim 
nnstyczne, biblioteczne, wykła­
dowe, nowoczesne łaźnie z na­
tryskami, szatnie, itd. Dwie sa­
le maszyn do pisania z kom­
pletnym urządzeniem i przeszło 
50 maszynami do pisania poda­
rowanymi przez Szwecję. Sale 
te wybite są materiałem izola­
cyjnym. tłumiącym odgłos stu­
kania. Są także specjalne poko­
je do czyszczenia obuwia i na 
skład waliz.

— Pokoje te zaplanowaliśmy, 
aby uczniowie przychodzący z 
miasta mogli natychmiast zdej­
mować obuwie i zakładać pan­
tofle. Wszystkie podłogi na III, 
IV, V i VI piętrze wyłożone 
będą parkietem woskowanym. 
Piętra te ,w całości będą zajęte; 
przez Ośrodek Szkolenia Han­
dlu Państwowego.

Na IV piętrze zwiedzamy nte

o  ZAMP zawiadomił człon­
ków wyjeżdżających na Cen wal. 
ny Obóz Szkoleniowy w Otwoc­
ku, że mają zgłosić się w iokalu 
ZAMP (Plac Uniwersytecki) w 
diniu 31 bm. o godzinie 10 — 12. 
Wyjeżdżający na Obóz Społecz­
no — Szkoleniowy winni zgłosić 
się 2 sierpnia o teij ssimeg godzi 
nic i w tym samym lotka.lu.

O Dyrektor PDT, Hałpern uatę 
pu ; ■ ze stanowiska, bo powołano 
go do Warszawy na inne, Dyrek 
cję PDT obejmuje Tnmssz Otto

>3 Ni« nie pomagają parotyg-od 
niowe wołania mieszkańców do­
mu nr 32 przy ud. Ha % e Bossa 
ka o naprawę rur kanalizacyj­
nych. A sytuacja mieszkańców 
nie jeat godna pozazdroszczenia-, 

"■bo wskutek pęknięcia rur, nie 
czystości gromadzą się w suitery 
naioh i piwnicach zatruwając 
wszystkie mieszkania — niezno­
śnym odoreim.

O Gniewa się nasz Czytelnik, 
że tramwaje wrocławskie, prze­
raźliwie bywają zaśmiecane przez 
pasażerów. My byśmy też się 
gniewali, gdyby... w tramwa- 
jaoh były (kosze na śmieci. W 
każdym razie trzelba śmiecić jak 
najmniej...

O Odwołano akcję Odgruzowa- 
*>im terenów przy Domu Kultury 
wyznaczoną na 31 bm. dla miasż 
kańców 5 obwodu. Nowy terimin 
wyanaewocny będaie 8 sierpnia 
na odprawie przewodniczących 
K miteiów Blokowych i ich aa. 
etępców. Odprawa odbędzie się w 
4 wietlicy PMS (ul. Belwederczy 
fców 29) o godz. 18.

O  Zarząd Rencistów ZUS za. 
wiadamia, że załatwienie spraw 
oalonkowskIóh w biurze Związku 
(Jioamnitów 14) odlbywa sję w po 
itfed-aiałki, środy i piątki od 10

o  Na prośbę kierowców Auto 
roobtl _ Klub Polski we Wrocła­
wiu przesuną} teirmim zawodów 
.Jedlnodcniowa Jazda, Konkuirso.

wa“ na 7 sierpnia. Zgłoszenia do 
Zawodów przyjmuje sakretarat 
(Boya Żeleńskiego 7b, tel 61-43) 
do 5 sierpnia, .godz. 12 w połud

o  Kierownicy referatów socjal 
nych we wrocławskich zakła­
dach pracy i oddziałach ,Z. Z. — 
daiś o godz. 17-tej zbierają się na 
naradę w sali konferencyjnej 
KW PZPR (ul. Cybulskiego). — 
Obecność obowiązkowa..

O Wszyscy członkowie Związ­
ku Zawód. Pracowników Służby 
Zdrowia zbierają się jutro o go 
dżinie lO.bąj rano w sali konfe­
rencyjnej ORZ Z (Mązowiaaka 17). 
Zarząd prosi o liczmy udiział.

O Ukończyło kurs w Peństwo 
wym .Zakładzie --HSgfffiy 38 nô  
wy eh ̂ -ftontrdlerów sanitarnych. 
W«zy&cy mają być zatrudnieni 
ną,'terenie. województwa wrocław 
skiego i szczecińskiego.

©  P"c*ta wprowadził* do
sprzedaży koperty listowe z wy- 
ffltoaOnym znaczkiem pocztowym 
sa 15 zł. i arkusikiem papieru w 
kopercie. Całość kosztuje 20 zł.

O Niektóre sklepy ważą to­
war w torbach zbyt ciężkich. Nie 
jest wJaściw- aby składnikiem 
kleju był... piasek:

O Poradnia gospodarstwa do. 
mowego czynna będzie od 1 sierp 
n.ia w Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców. ZĄjytania można za 
dawać osobiście w lokata Spół­
dzielni, Rynek 31, lub przesłać

o  Dzielnie wczoraj machali ło 
patami pocztowcy przy odgruzo­
waniu terenów przylegających do 
Domu Kultury. Pracowali funk­
cjonariusze umysłowi i fizyczni 
I U.rzędu z naczetaikiem Soko­
łowskim na czele. Budził on po­
dziw energią fizyczną, a do.rów 
nywał mu prawie, sekretarz Ko­
ła Związku Pocztowców, Ger­
hard, oraz zastępca naczelnika 
Uchodzie.iewslci. Pracowano od 
16 do 18. Niewiasty oczyszczały 
cegłę I ustawiały w bloki.

Leczenie poza kontyngentem
w sanatoriach przeciwgruźliczvch

W «el>u usprawnienia przeciw- 
enuiiłlozago lecaenia sanatoiryjme-

t», UlbazpiecBalni* Społeczne bę. 
» kierowały chorych na raoh/u- 
ń«k Zaikftedu Ubazpiecaeó Społe 

fjjnyoh na leczenie poza ustaJo- 
*ym iloomtyingent miejec do na- 
«fc»PM|i»cyeh zaiMiadłiw leosW. 
CTyoh:

Sa.n«(Mirjtrm g&i-stoie b. Więź. 
nf4w Politycznych w Zakopa-

nam; sanatorium podgórskie Zw 
Inwalid. Wojennych BP. w Sokó 
łowstau. st koi. Mtroszów, koło 
Wałbrzycha sanetorium nizinne 
św. Antoniego w Ząbkowicach D. 
Śląsk; sanatorium nizinne Miini- 
stenstwa Zdrowia, Góme pow. 
Kolbuszowa-; sanatorium nizinne 
Luibe.lskiego Wojew. Wydz. Zdiro 
wla w Adampolu p. Włodawą.

Sku tk i pijoińsśwu
woaorag w eoozłnach rannych nii* 

poltoój wirM przechodniów wzbu- 
Jwyoiąoy na ptoau Solnym męi- 
<teywwi jtoroeraomy IcrwUą. Sledałwo 
WStMiatfa, że był to Stanisław Ga­
lek. nwndesriloały pnzy ul, Un.iiwer- 
łTlotów Sawedzfkich 7. Doforoe pod 
*twi*etaniy Gatek zaczął sd̂  awan- 
»utow«ć i demolować mdeszfcairile.

JciTiytk domowTUików przyfoi-egt

z pomocą Jan Frąckiewicz — sąsiad 
z górnego piętra. W tra*oie ,,-uspa­
kajania" Gałek uderzył nożem Frąc 
klewitana w ramię. Raniony zaciął 
wzywać pomocy. Przybiegł Wladj'- 
* »  GMymowlcz, który został tak 
te skaleczony w plecy. Pokaleczyw 
szy sąsiadów Gałek zaczął uciekać. 
PosizOooidcnyaijJi „d«jgqiuU ,-jjo iadmok 
ma pliacu Solnym, gdzie wzięli na

mniej piękne i estetyczne po­
mieszczenia ' gimnazjum Handlu 
Państwowego.

V i VI piętro przeznaczone 
jest na bursy, stołówkę z kuch­
nią obliczoną na. jednorazowe 
wydanie posiłków na 500 osób, 
aulę na 1000 miejsc siedzących, 
czytelnię, gabinet lekarza, ga­
binet dentystyczny, stację cho­
rych na 40 łóżek itd. Zaznaczyć 
należy, że sale są zradiofonizo-

O c b lo d z e n ie
Wczoraj nastąpiło ochło­

dzenie. Termometr w godzi­
nach popołudniowych pod­
niósł się zaledwie do 23-ech

Barometr wykazuje dalej 
brak stałości w układzie ciś­
nienia atmosferycznego i raz 
opada, to znowu się podnosi. 
Nic uprawnia to jeszcze do 
pesymistycznych ocen pogo­
dy w dniu dzisiejszym.

j wane. Ogółem O. S. H. P. po­
siada 21 sal wykładowych i o- 
koło 40 sypialń, nie licząc sal 
gimnastycznych, pomieszczeń 
biurowych, łazienek itp.

Ciekawe rozwiązanie znale­
ziono w kwestii dziedzińca 
szkolnego. Urządzono go na da­
chu PDT na 32 metrowej wy­
sokości nad poziomem ulicy.

Dyrektor Janusz Zaremba, 
delegat Ministerstwa poinformo 
wał nas o celach i założeniach 
O.S.H.P. Będzie to największa 
w Polsce szkoła uspołecznione­
go handlu państwowego. Wyjdą 
z niej handlowcy, którzy pra­
cować będą w handlowych pla­
cówkach państwowych. |

W pierwszych dniach paź­
dziernika otwarty będzie kurs 
zawodowy dla pracowników: 
PDT, PCH, Centrali Tekstylnej, 
i innych. W początkach roku j 
1950 zacznie się regularna na­
uka w 1 klasie gimnazjalnej 
nowej szkoły. .

Na zakończenie dodajmy: —• 
gmach PDT odbudowuje sią 
według planów inż. arch. Gry-] 
czyńskiego. (Jur)

T ea try  w ro c ław sk ie
TEATR WIELKI, godiz. 19,30 „Ry. 

ceraOoość wieśniacza*4 — „Paw | 
dstewazyna".

TEATR POPULARNY, godiz. 19,3« 
„Woaoiraij uT<>di2joniy“.

TBATR MŁODEGO WIDZA, w <*. 
po Dolnym Sląslku.

R epertu ar kin
„ŚLĄSK" — ui. Gen. Świerczew­

skiego « ,  „Młoda Gwardia" (ra* 
dzdeckl), godz. 18, 18.15 I 20.30
Jutro godiz. 10,30 „TriiumI młotłosoi'1 

„SCALA" — ul. Mikołaja 37 „Po. 
całun ek na stadiionle „czesk.|.

„WARSZAWA" -  ul. Fredry 16,

„POLONIA" — ul. Żeromskiego. 53, 
„Trzeci sztorm" (radz.), godz. 18, 
18.15 1 20.30.

„PIONIER" — ul. Stalina 71. „o- 
sbatmia noc" (radz.), godiz. 15 1 17. 
Program Aktualnośai: Sport ra-
daieotoi; Kręcimy fiirn w góraoh, 
Botdiz. 19, 20 1 31. Poranek }utm

„TĘCZA" -  ul. Kościuszki 177, 
„Nikt n,ic nie wie" (ozesk). godz. 
18.30. 18,30 1 20.30.

„FAMA" — ul. r̂zywous.tego 286, 
Psie Pole, „Hosanna 7-miu księ­
życów" — godiz. 20. (ang.)

„ŚWIETLICA FILMOWCA" -  ul. 
Olszewskiego 58. ai do odwołania 
nieczynna.

FOT O P LA STI KO N

Zboże czeka na poiach

yi/Cf ŹffllŚgMJCSf
Mśerizielna v/yprawa młodzieży włocławskiej

Zarząd Miejską ZMP we Wro­
cławiu cementując sojusz Wiło. 
dzieży robotniczo - chłopskiej i 
doceniając znaczenie. tegorocz­
nych zbioirów zibóż wzyiwa wszy. 
stkich członków organizacji ZMP 
do wzięcia masowego udziału w 
wyjeździe do majątków Peństwo 
wyeh Gospodarstw Rolnych celem 
okazania pomocy-w żniwach.

Ivli&jiska Komenda -Akcji Żniw 
nej vo"®Ł03ila następujący porzą. 
dek abiótoki i wyjazdu, do które 
go'musi przystosować się każdy 
uczestnik Akcji.

PORZĄDEK ZBIORKI 
W NIEDZIELĘ 31. 7.1949 r.

PUNKT ZBORNY NR X 
-  PAFAWAG 

. Godz. 6-ta — zbióirka młodzieży 
Pafawagu. Wyjazd samochodami 
do majątków PGR nastąpi 0 go 
dżinie 7-ej. Komendantem punk 
tu jest ob. Cieśla.

PUNKT ZBORNY NR 2 — 
PLAC SOLNY 

Zbiórka o godz. 6-tej — mło­
dzież Resortu Techniozmeigo, 
Miejskidh Zakładów Komuniike- 
cyjnych i Konfekcji. Wyjazd na_

W rocław  stawia, 
pomnik

Sen. S ń M i e m i i
Dzisiaj o godzinie 16-tej w 

lokalu K.M. PZPR przy ul. 
Fredry 1 (sala konferencyj­
na II piętro) odbędzie się 
zebranie organizacyjne, w 
sprawie budowy pomnika 
gen. Świerczewskiego. Na ze 
braniu ukonstytuuje się ko­
mitet budowy. Dyrektorzy i 
przewodniczący Rad Zakła­
dowych wszystkich wrocław­
skich zakładów pracy pro­
szeni są o bezwzględne przy

stąjpi o godz. 7-ej. Komendantem 
punktu iest ob. Pistl, ■

PUNKT ZBORNY NR 3 — 
UL. KOŁŁĄTAJA NR 16 

Zbiera się młodzież DOKP o 
godz. 6-ej rano. Wyjazd godiz. 
6.20. Komendantem punktu jest 
ab. Kuchoińiski.

PUNKT ZBORNY NR 4 — 
OSTATNI ' PRZYSTANEK 6Jbki 
Zbiera sią (o godz. 6-ej) — mło 

dzież Liceum Budowlanego oraz 
'młodzież VI Daietaicy. Wyjazid 
o godz. 6.45, Komendantem punk. 
tu jest ob. Więcławek. .

PUNKT ZBORNY NR 5 — 
PLAC MŁODZIEŻOWY 

Zbiera się (o godz. 6_ej) — mło­
dzież Zjednoczenia, ̂ Energetyczne 
go, HI Zarząd Dzielnicowy oraz 
IV Zairząd Dzielnicowy. Wyjazd 
do majątków Państwowych Go. 
spodarstw. Rolnych nastąpi o go. 
dżinie 6.1 a."KomenHamtem punktu 
jest ob. Bożek.

PUNKT ZBORNY NE S -  
OBOK HALI LUIDOWEJ 

NAPRZECIW 
GŁÓWNEGO WEJ&CIA 

■ Zbiera się młodzież Faltarykl 
Sztucznego Jedwabiu oraz V Za 
rząd , Dzielnicowy, Zbiórka o go, 

'•dżinie. 6-ej. Wyjazd do mająt. 
ków PGR nastąpi o godz. 6.50. 
Komendantem punktu jest db. 
Sawczuk.

PUNKT ZBORNY NR 7 — 
UL. KOŁŁĄTAJA NR 31 

, ' O godz. 6-eg zbierają sią wszy­
stkie koła I Dzietaicy ZME. Wy 
jazd do majątków PGR o godz. 
6.45: Komendantem punktu jest 
ob.Pelc.

PUNKT ZBORNY NR 8 — 
PLAC KAROLA MA»K£A __ 

Zbiórka młodzieży II Dzielni­
cy o godzinie 6-tej. — Wy-

Mieszko i Bolko 
w Muzeum Historycznym

a  izolatory — »  Elektrowni
Czytelnicy ,,Słioiwa Polskiego' 

przypominają sobie zapeiwme na­
szą motatikę o kolekcji cennych 
piecaąoi, dostarczonej do Muze­
um Historycznego przez p. Wik 
tora Pelczara. Wczoraj znowu 
wytrwały „szperacz" - odsziuikał 
w ruinach dwa metalowe, nieco 
nadtopione posążki Mlekaka i 
Bolka I, które, złożył również w 
dyrekcji' Muzeum.

P. Pelczar posiada też na 
swym koncie bardziej „prozaicz 
ne“ pozyede. Przed diwoma ty­
godniami analaaił 1 pâ kazaft 
Ełetotirowni Wirocławslkiej 700 
sztuk izolatorów porcelanowych.

wzaroian za co dyrekcja miiała 
mu włączyć światło. Niestety, 
skończyli) <sią na ofoietnjicadh; 
gdyż monterzy przeprowadzili j'e 
dynie-'kabel - zewnętrzny :..

Na podwórzu p. Pelozara znaj 
duje sią również- skrzynka zawie 
raijąoa ok. 800 pair podkówek do 
bułów wojskowych.- Znalazca 
przekaże je chątnie ‘wojskc»wyim 
warsztatom szewskim.

Nałoży -nadmienić, że p. Pel­
czar jest 60 proc. inwalidą, a 
®wo\;«ł d^^almość . „odkrytwicaią* , 
pir,owadzi a dobrej woli, całJcowi 
cie bezimteresowinie. 0 " '

ja«sd do majątków, PGT nastą­
pi o godz. 6.55. Komendantem 
punkitu jest ob. Jadźwińslki.

Komendanci punktów ,zbornych 
w niedzielę draia 31, 7. br. wyiśls 
do Sekcji Transportowej Miej. 
skiej Komendy Akcji Żniwnej 
(ud. Świdnicka 8a II piętro) na 
godz. 5.30, spacjjaOińyah delegatów 
-którzy stosownie do zapotrzebo­
wania otrzymają auta. Naj_35 łu­
dzi zebranydh na punkcie zbor­
nym należy wysłać do Sekcji 
Transportowej jednego pelnomoc

Miejsika Komenda Akoji Żniw­
nej poleca na każdym punkcie 
zbornym przygotować tramspairen 
ty i śztuirmówkj do dekoracji aut 
i jednocześnie prosi wszystkich 
członków, posiadających inatru- 

muzyczne o zabranie ich z

Celem ostatecznego przygotowa 
oii akcji żni'Winej, Komanda 
Miejska Akciji Żniwnej organizu 
je w dniu 30. 7. br. o godz: 17_ej 
w gmachu Zarządu Wojewódzkie 
go ZMP, II piętro, sala seminaryj 
na odprawę wszystkich komen­
dantów punktów zborny,oh oraz 
wssjystkdcih członków IZarziąictów 
Dzielnicowych. -

ŚWIDNICKA 54

„Górna Bawaria,(
Podalpejskie piękne widoki 
gór i dolin — Światowej sławy 
uzdrowiska. K-3145

FOTOPLASTIKON, ul. 'WtohUcka 
54, wyświetla oodz. od 9 — 22-ej 
„G6ma Bawari'a“.

Korne dyżury aptek
Pod „Gwiaiadą", Staitóina 87

„Mitkoteda" ul. Milkołaja 46 
„ ,,Słońoeffn“, Traugutta 121 

„Nowa Apte(ka“, Piastowska 3® 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR- 

GICZNEGO, <Mś w szpd-t. P. C. K* 
ul. Pofnaatowskiî o 2 (tel. 34-58).

Z  kroniki m ilic yjn e j
— Na autosferaidBiie, za n ptrziejazs 

dem za Kątami WtocIaiwsicimt, eamo 
chód dężaiDOŴy należący d<o firmy 
„Bartwdig", j-adący z Kaldsza do 
KłodizJka, rbarjechai na stup betono­
wy, poditiRzyimijący w»a'd«ukt i roz- 
m się.

Ofiairami kaitastro-Cy padild: loi«- 
rowca, Jan Białkowski, pomoonik 
jego, Kazimiera Nowoderz ocan 
pnzyigodmy podróżny (ndewiadome- 
go naizwiska i adresu) •— nńeprzy-

Letoainz Pogotowia stwaerdzii staa 
b. groźny Nowocterza i podróżnego,
praewożą-c wsizystłŁicłi do szpitala

Pinzyozyma — kierowca w czasi« 
jaizdy — zdrzemnął sią.

-  Na rogu pL PKWN i ul. Są­
dowej samochód pnzejechał Marî  
Błażejewiską, szwaczkę (G<pal)iiszyQ- 
stoa 67). Ogólnie potłuiczoną praewio 
zao Pogotowie do szpitala Ubez*p:t 
ozalni Społeaznjej. Kierowca zwî k 
szył szybkość 1 zbiegł. <y)

Artyści na Dom Kultury

Wielka rewia w Hali Ludowej
OKZZ jest nam ̂ wszystkim bliska.
niczym odgruzowaniu. Robotnicy bu 
dowlani zadeklarowali 60.000 godzin
ciężarowe przewiozą bezpłatnie
6.000 km. Artyści wrocławscy, nie 
chcąc pozostać w tyle w tym szla­
chetnym wy&cigu — bezinteresow­
nie oddają swoje talenty dla zdoby 
cia funduszów na budową.

Pierwszą imprezą artystyczną by 
lo wykonanie fragmentów „Flisa“
Pieśni i VTańca ORZZ. — W ubiegłą 
środę tłumy słuchaczy wypełniły 
do ostatniego miejsca ogromną Ha 
lę Ludową, aby oklaskiwać ' „Wiel­
ką Rewią ArtystycznąW rados­
nej i niezwykle serdecznej atmosfe
dzie i widowni roztopiły się nawet 
wątpliwości recenzenta, który jak 
zwykle lubi „szukać dziury w ca-

szanka artystyczna" należała” do 
imprez, z programu których każdy 
może wyłowić ciekawy i smaczny 
dla siebie kąsek — jednym słowem 
„dla każdego coś miłego“! Bo usły 
szeliśmy i wielką 38 osobową orkie 
strą jazzową pod kierownictwem 
Mariana Koniecznego, która ode- 
grała \,Błękitną serenadą" Plessowa, 
Tango Księżpcóióe i Fantazje na 
temat „Poematu“ Fiebicha I orkie 
strĄ symfoniczną -Państwowego Tea

tru Dolnośląskiego, która pod dy 
rekcją Kazimierza Bończy * Toma­
szewskiego wykonała uwerturą 
Suppe‘go i walczyk Straussa. Po­
pularna artystka opery P. T. D. 
Halina H<Uska odśpiewała walc Ca+ 
ton z opery Casanowa Różyckiego i 
„Kwiaty z Nicei" Budaya.

Największą sensacją imprezy był 
występ 10 pianistów wrocławskich 
(ob. ob. Koćma, Kuźnica, Lazare-
Piasecki, Rzepecka!1 Samujło, Wal- 
kowiczowa), którzy zrezygnowaw­
szy ze swoich ambicji solistycznych 
w ogromnym decymecie fortepiano 
wym odegrali pod batutą Oldrlcha 
Łapki Poloneza A-dur Chopina i 
Mopaka" Mussorgskiego (nie mo­

gę się jednak powstrzymać od wy 
rażenia skromnej opinii, że do Cho 
pina wystarczyłby Jeden fortepian!).

tańczył fragrhent „Na kujawacłt'*
wiakiem do Wrocławia“ do libretta 
dyr. St. Drabika. Nowy barwny u- 
kład tańców Zygmunta Patkowski
Tomaszewska, Gruca i Radek wy­
kazali pełen rozmachu tempera-

Wiele ciekawych cyfr dotyczą- 
cych planów budowy i działania 
Domu Kultury dowiedzieliśmy slą 
od bardzo sympatycznej pary kon­
feransjerów artystki P. T. D. Ewtf 
Szumańskiej i red. Tadeusza Luto-
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